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JEROZOLIMSKIE ŚRODOWISKO PSAŁTERZA

Cała tradycja  hebrajska i chrześcijańska uważała niezmiennie 
Dawida za autora Psałterza. Tytuły  73 psalmów, zawierające w ska­
zówkę „Dawidowy”, potw ierdzają tę  tradycję. Zarówno dane ksiąg 
historycznych o uzdolnieniach m uzycznych i poetyckich Dawida 
(1 Sm 16, 23;. 2 Sm 1, 17; 6, 5. 16; 23, 1; Am, 6, 5), jak przypisanie 
Dawidowi przez  K ronikarza organizacji służby śpiewaczej i muzycz­
nej w Św iątyni (1 K rn  25; Ne 12, 24. 36) każą poważnie traktow ać 
to zapatryw anie tradycji na autora Psałterza. Dziś jednak z całą 
pewnością wiemy, że Psałterz form ował się na przestrzeni wielu 
wieków i posiadał licznych autorów. Już te wspom niane wyżej 
ty tu ły  psalmów w ym ieniają poza Dawidem jeszcze synów Koracha, 
Asafa, Salomona czy Mojżesza jako autorów  poszczególnych psal­
mów. Sytuacja jest' taka, że przy dzisiejszym stanie badań kry tycz­
nych nie potrafim y z całą pewnością przypisać Dawidowi jako au­
torowi praw ie żadnego z psalmów i większość z nich- uważać m usim y 
za u tw ory anonimowe. Wiadomo zaś, że znajomość au tora oraz jego 
środowiska jest czymś niezwykle ważnym  dla właściwego zrozum ie­
nia utw oru, zwłaszcza starożytnego, tym  bardziej poetyckiego. Czy 
można coś powiedzieć o tych licznych autorach psalmów? Otóż 
przy ogromnej rozpiętości czasowej, przy całej różnorodności tem ­
peram entu, stylu, form acji in telektualnej i religijnej, m ają oni coś 
wspólnego: jakiś bliski związek z Jerozolim ą, z jej Św iątynią i k u l­
tem. W ydaje się dziś rzeczą pewną, że zdecydowana większość psal­
mów powstała w relacji ze Św iątynią jerozolimską. Dlatego też 
koniecznie trzeba sobie zdać sprawę z k lim atu religijnego, ducho­
wego i politycznego, jaki panował w tym  centrum  życia religijnego 
i narodowego Izraela, jakim  było sanktuarium  Syjonu.

1. Jerozolimskie korzenie psalmów

S tary  Testam ent nie przekazał nam  jakiegoś kom pletnego ry ­
tuału  hebrajskiego, choćby podobnego do babilońskiego święta No­
wego Roku b Kodeksy ry tualne w Pięcioksięgu, jak np. Kpł 1—7 
czy Kpł 16, albo wreszcie P w t 12, przedstaw iają nam  ten ry tuał 
jako niemy. W przeciw ieństw ie jednak do tego obrazu ku ltu  z Ko­
deksu Kapłańskiego m am y w yraźne świadectwa czy to tekstów  hi­

1 Por. H. С a z e  11 e s ,  N o u v e l  A n  en  Israel,  DB S u p p i V I, kol. 619— 
645; C. J. G a  d d, B ab y lo n ia n  M y th  and  Ritua l,  w : M y th  and  R itual,  w yd.
S. H. H o o k ,  O xfo rd  1933, 40—67; ANET, 331— 334 (tłum . A. S a c h s ) .



storycznych, czy prorockich przem aw iające za tym, że czynności 
kultowe, ofiary szły w  parze z „pieśniam i” ä. Izajasz prorok mówi: 
„Pieśni mieć będziecie, jak przy obchodzie nocnej uroczystości, i ra ­
dość serca, jak u tego, k tóry  idzie przy dźwiękach fletu, zdążając na 
Górę Jahw e, ku Skale Izraela” (Iz 30, 29). Ten sam prorok mówi
0 świętach nowiu, szabatach, zwoływaniu świętych zebrań z mo­
dlitw am i (Iz 1, 10 nn) zupełnie tak samo jak Amos 5, 21—23. 
Powygnańczy pisarz zwany K ronikarzem  przypisuje w ielką rolę 
personelowi śpiewaczemu w Św iątyni i jego organizację przypisuje 
sam em u D aw idow i3. W śród repatrian tów  z niewoli babilońskiej ten 
sam  K ronikarz wym ienia śpiewaków z rodu Asafa (Ezd 24, 1 =  
Ne 7, 43). Rodzi się więc pytanie, co śpiewano w kulcie św iątynnym ,
1 dalej, czy Księga Psalm ów nie jest tą  oficjalną księgą m odlitw  
i śpiewów świątynnych.

Psałterz pozwala odpowiedzieć na to pytanie twierdząco. 
Z psalm u 137 dow iadujem y się, że Babilończycy domagali się od 
wygnańców z Jerozolim y, by zaśpiewali coś z „pieśni Syjonu” 
(sîr sijjôn). A więc istn iał jakiś konkretny  zbiór pieśni związanych 
ze Św iątynią na Syjonie. W ymienieni przez K ronikarza jako głowy 
rodów śpiewaczych w Św iątyni Asaf, Heman i Jedu tun  (1 K rn 25, 1) 
figuru ją  w ty tu łach  w ielu psalmów. W tych samych tytułach, k tóre 
słuszniej należy nazywać nagłówkami, czytam y pewne wskazówki 
o kultow ym  przeznaczeniu danego psalmu. Tak więc m am y pieśń 
na święto dedykacji Św iątyni (Ps 30) czy pieśń na dzień szabatu 
(Ps 92). W  Septuagincie tych psalmów związanym  z poszczególnymi 
dniami tygodnia jest znacznie więcej: Ps 37 (TM 38) na szabat; 
Ps 23 (24) na pierw szy dzień tygodnia; Ps 47 (48) na drugi dzień; 
P s 93 (94) na dzień czw arty i 92 (93) na szósty. Na; brakujące dni 
trzeci i p iąty  M iszna4 przydzieli odpowiednio Ps 82 ' i 91, a Ps 30 
(na dedykację) zostaje określony dokładniej na ostatni dzień Św ięta 
N am iotów 5. W liturgii późnożydowskiej, zwłaszcza synagogalnej, 
to związanie poszczególnych psalmów ze świętam i i obrzędami jest 
bardzo szczegółowe. W synagogach psalm y tow arzyszyły czytaniu 
Pism a Świętego, a w liturgii wspólnoty z Qurpran psalm y były już 
porozdzielane na poszczególne „godziny” m od litew nee. W szystkie 
te wskazówki, choć stosunkowo późne, zasługują na baczną uwagę, 
tym  bardziej że znajdują potwierdzenie w tekście samych psalmów.

Spora liczba psalmów zakłada procesję świąteczną i może być

I ß  k s .  T A D E U S Z  B EZEG O .W Y

2 Np. Wj  32; L b  10, 35nn; P w t 33; 1 S m  1, 4nn; N e 12, 27nn.
3 1 K rn  23—25; po r. S y r  47, 8— 10.
* T am id ,  V II, 2.
5 S op h e r im ,  V III, 1.
6 Zob. S. P o t o c k i ,  P sa lm y  m o d l i tw a  lu d u  Bożeao S ta rea o  i N o w e a o  

P rzym ierza ,  w : L itu rg ia  u św ięce n ia  czasu,  red . W. Ś w i e r z a w s k i ,  K ra ­
ków , 125— 154; S. S z a m o t a ,  Ż yc ie  l i tu rg iczne  w  Q um ran ,  R B L  22 (1969) 
134— 144; O. S c h i l l i n g ,  I  S a lm i  com e lode di Israela  a Dio, w : Parola  
e  Messaggio,  red . J . S c h r e i n e  r, .B äri '1970, 444.
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zrozum iała tylko w łączności z taką procesją, jej poszczególnymi 
scenami i czynnościam i7. W innych psalm ach m am y aluzje do okreś­
lonych aktów  kultow ych, jak ad o rac ja8, wypełnienie ślubów 9, 
złożenie o f ia ry 10, śpiewanie hym nów „w wielkim zgrom adzeniu” u, 
obchodzenie o łta rza 12, poddanie się aktowi oczyszczającemu (Ps 51, 
9), otrzym yw anie czy wypowiadanie błogosławieństwa (P s  134 
i wiele innych). Psalm iści nie tylko się modlą, ale głośno w ykrzy­
kują swoją radość czy sm utek. Wiele z nich zakłada dużą liczbę 
uczestników, a form a dialogowana zakłada podział na ministrów’ 
ku ltu  i laików (psalmy litanijne jak 136). Poczesne miejsce w psal­
m ach zajm ują m uzycy i śpiewacy (np. Ps 150), a czasem odzywa 
się prorok z wyrocznią (81, 6; 110, 1). Bardzo częste są aluzje do 
Św iątyni, dni świętych, pielgrzym ek do sanktuarium . Z tych da­
nych w ynika jasno, że Psałterz był używany w liturgii św iątyn­
nej ls. Ale czy są to również wskazówki co do genezy psalmów?

Dla rozśw ietlenia tej kwestii nieocenione zasługi położył nie­
miecki egzegeta H erm ann Gunkel, którego studia nad psalm ami 
okazały się prawdziwie epokowe 14. Gunkel skierował badania nad 
psalm am i na tory „historii form ”, uważając, że każdy utw ór lite­
racki m a być badany formgeschichtlich, tzn. zgodnie z historią 
literackiej formy, do której on przynależy. Jednostki literackie 
utkane z tego samego zasobu wyrazów, form, obrazów użytych 
dla wyrażenia pojęć i uczuć związanych z daną sytuacją życiową 
(Sitz im  Leben) tworzą gatunek literacki. Używanie ustalonych 
wzorów dla w yrażenia tych samych myśli i podobnych sytuacji 
życiowych było czymś zupełnie naturalnym  w środowisku staro ­
żytnego Hebrajczyka. Siła zwyczaju u ludzi starożytnych była 
o wiele większa niż dzisiaj, a w środowisku religijnym  i w ry tuale 
była ona jeszcze potężniejsza. S tarożytny człowiek W schodu był 
równocześnie człowiekiem szczepu i wspólnoty. Izraelita przeżywał 
swoją pobożność i modlił się jako członek ludu przym ierza. Dla­
tego też środowisko wspólnotowe ma pierwszeństwo przed środo­
wiskiem życiowym jednostki. W środow isku'w spólnoty na pierwszy

7 Por. całe p sa lm y  24, 68, 118, 132, a p o n ad to  k ró tk ie  w zm ian k i w  Ps 7, 
18: 22, 26: 50, 14; 56. 13; 61, 6—9: 65, 2; 66, l3n ; 76, 12.

•8 P s 5, 8; 22, 8; 99, 5. 9; 132, 7; 138, 2 itd.
9 P s 22, 26; 50, 14; 61, 9; 66, 13; 116, 14. 18.

10 Ps 27, 6: 54, 8; 66, 15; 96, 8; 116, 17.
11 Ps 22. 23nn; 35, 18; 40. 11; 68, 27; 89, 6; 111, 1; 150, 1.
12 Ps 25, 5; 43, 4.
13 É. B e a u  c a  m 'p , Le Psautier,  w : DB S u p p i IX , P a r is  1973, kol. 

132—136.
14 „ In  so fa r  as th e  s tu d y  of th e  P sa l te r  has m ade  an y  p ro g ress  d u rin g  

th e  g en e ra tio n  w h ich  has passed  since th e  fo n d a tio n  of th e  S ocie ty  fo r Old 
T estam en t, it  is la rg e ly  due to  th e  in f lu en ce  od one m a n  — H e rm a n n  G u n ­
k e l” p isa ł n a  te n  te m a t w  r. 1951 A. R. J o h n s o n ,  T h e  Psalms,  w : The  
Old T e s ta m e n t  and  the M od ern  S tu d y ,  w yd. H. H. R o w l e y ,  O x fo rd 2 
1967, 162.
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plan wysuw a się życie kultow e. Dla H. Gunkela każdy psalm po­
siadał sobie właściwą funkcję, związaną z ceremoniami ku ltu  świą­
tynnego. Dla przykładu psalm  dziękczynny został ułożony jako 
opraw a dla ofiary dziękczynnej. Dlatego taki psalm nie odzwiercie­
dlał konkretnej indyw idualnej sytuacji ani uczuć osobistych au to­
ra, lecz pozostawał do dyspozycji każdego, kto chciał składać ofia­
rę dziękczynną 15.

Ten kierunek badań 16 był kontynuow any przez w ielu uczonych, 
wśród których pierwsze miejsce zajm uje S. M ow inckel17. W ku l­
cie, naucza Mowinckel, aktualizuje się „fakt zbawczy” poprzez 
symboliczne i dram atyczne przedstaw ienie czynów Boga z prze­
szłości Izraela. Słowa przynależą od początku do czynności jako 
ich in terpretacja  i uzupełnienie. W łaściwie wypowiedziane słowa 
sprow adzają błogosławieństwo lub przekleństwo, posiadają moc 
niejako sakram entalną. Najbardziej natu ralną form ą m odlitw y k u l­
towej był psalm, w którym  rytm iczna form a dodawała słowom w y­
razu i siły. Psalm y były rzeczywistym i pieśniami kultow ym i uło­
żonymi i używanym i w liturgii świątynnej. Dlatego zobaczyć psalm 
we właściwej sytuacji kultow ej, znaczy znaleźć klucz do jego ro ­
zumienia. Spraw a przedstaw ia się podobnie jak z chrześcijańskimi 
hym nam i chrzcielnym i czy eucharystycznym i, k tóre swe pełne zna­
czenie okazują jedynie w powiązaniu z ry tam i świętymi, do k tó ­
rych pierw otnie p rzynależały1S.

Teoria kultowa, choć bardzo oświetlająca powstanie i rozu­
m ienie Psałterza, m usi jednak być stosowana z pewną ostrożno­
ścią. Nie można wyprowadzić większości kanonicznych psalmów 
ze święta Intronizacji Jahw e, jak chciał Mowinckel, ani naw et nie 
można ich sprowadzić do trzech wielkich św iąt pielgrzym kowych 
Izraela. B ram y Św iątyni były zawsze otw arte i czynności kultow e 
odbywały się i poza tym i świętami, a różne okazje życia publicz­
nego i jednostkowego sprow adzały pobożnych do Świątyni, jak np. 
intronizacja nowego króla, rocznica tej intronizacji, wyruszenie na 
wojnę, dziękczynienie za powrót z wyprawy. Jahw e zawsze mógł: 
być wzyw any przez uciśnionego (1 K ri 8, 23—53), p niesłusznie

■^g k s .  T A D E U S Z  B R Z E G O W Y

15 P o g lądy  te  zo sta ły  z a w a rte  w  dw óch  g łów nych  dzie łach : H. G u n ­
k e l ,  Die P sa lm en ,  G ö ttin g en  1926, o raz  H . G u n k e l  — J.  B e g r i c h ,  
E in le i tu ng  in  die P sa lm en . Die G a t tu n g en  der relig iösen  L y r i k  Israels,  G ö t­
tin g e n  1933. O m ów ienie  ty ch  pog lądów  m ożna znaleźć np. w : L. S a b o u -  
r  i n, T h e  P sa lm s T h e ir  O rigin  and  M eaning , N e w  Y ork  1974, 29—33.

13 P or. S t. Ł a c h ,  R óżne  m e to d y  w  egzegezie  Psalmóio,  w : M a ter ia ły  
pom ocn icze  do w y k ła d ó w  z b ib l is tyk i ,  t. 1, red . S t. Ł a c h  -— M.  F i l i ­
p i a k ,  L u b lin  1975, 61—76.

17 Ja k o  zasadn icze  dzieła  tego  uczonego na leży  w ym ien ić : S. M o w i n ­
c k e l ,  P sa lm en s tud ien ,  I—VI, O slo 1921— 1924; T he  P sa lm s in  Is rae l’s W o r ­
ship,  I—II, O xfo rd  1962.

18 T h e  P sa lm s in  Is ra e l’s W orsh ip ,  I, 23.
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oskarżony „w swojej godzinie” szukał schronienia w Ś w ią ty n i19. Od 
czasów Jerem iasza obserw ujem y proces uw alniania się od ku ltu  
świątynnego lam entacji indyw idualnej i powstawania tzw. „du­
chowych pieśni”, w których pobożny w yrażał swoje osobiste prze­
żywanie Boga 20. I dlatego też należy ustalać ów związek z kultem  
dla poszczególnych gatunków, a naw et dla poszczególnych psalmów.

Do kręgu sanktuarium  należy niew ątpliw ie tak podstawowa 
grupa psalmów, jaką są h y m n y 21. Jak  w kultach ludów sąsiednich, 
tak  i w Izraelu hym ny towarzyszyły ofiarom, rozbrzm iew ały regu­
larnie podczas św iąt dorocznych 22. Po wezwaniu wspólnoty do w y­
chwalania Boga, korpus hym nu już to opisuje, już to opowiada 
o wielkości Boga, jaka się przejaw ia w teraźniejszości, w prze­
szłości, V/ stworzeniu świata i człowieka. Jeśli wcześniejsze hym ny
mogły powstać w  łączności z różnym i sanktuariam i, jak Hebron
(2 Sm 15, 7), Szilo (1 Sm 1), Betel (1 K ri 12) czy Tabor (Pwt 33, 
18n; por. Ps 89), to po reform ie Jozjasza ich miejscem  właściwym  
była Ś w i ą t y n i a  jerozolimska.

N ajw yraźniej z ku ltem  jerozolimskim są związane „pieśni Sy­
jonu” 23, grupa hym nów opiewających Górę Syjon, mieszkanie Bo­
ga, Świątynię. Dochodzą tu  również do głosu tem aty  pielgrzym ko­
we, jak tęsknota za Św iątynią, radość i dum a z przebyw ania w niej.
Nieraz psalm y te w ychw alają Syjon z okazji wspomnienia 

zwy­cięstwa nad nieprzyjaciółm i (Ps 46; 48; 76). Inne podkreślają mo­
tyw  protekcji Boga, k tóra zapewni Jerozolim ie relig ijny tryum f 
(Ps 84; 87; 122; 137). Z pieśniam i Syjonu trzeba dączyć kolekcję 
„psalmów gradualnych” 120— 134, gdzie rozbrzmiewa nieprzerw a­
nie idea błogosławieństwa związanego ze Syjonem. Odzwierciedla­
ją one chwałę m iasta świętego sprzed niewoli i tchną spokojną 
ufnością. To w nich znajduje się wskazówka o przeznaczeniu na 
Święto Namiotów i w yraźna aluzja do pielgrzym ki (Ps 122). 
W liturgii m ają swoje źródło psalm y antyfonalne, do których 
w  pierwszym  rzędzie należą „psalm y allelujatyczne” 105—107; 
111— 118; 135— 136; 146— 150. Należący tu ta j „H allel” stanowi część 
liturgii wszystkich św ią t24. Najlepsze tło do wykonania tych psal­

19 K. G a l l i n g ,  P sa lm en  I. I m  A T ,  w : R G G 3, V, kol. 675.
20 „D er B e te r b e d a rf  d e r K u lth a n d lu n g  n ic h t m eh r, um  m it se inem  G ott 

in  B eziehung  zu  t r e te n ” — H. G u n k e l  — J. B e g r i c h ,  dz. cyt., 262. 
P or. A. S t r  u  s, Jerem ia s z  p rorok  m o d l i tw y  za sw ó j  naród,  C T  52 (1982) 
z. 3, 35— 56.

21 St. Ł a c h ,  H y m n y  i d z iękc zyn ien ia  w  Psałterzu ,  R BL 30 (1977) 
163— 172; K. G a l l i n g ,  art. cyt. ,  kol. 676.

22 A m  5, 21nn; Izi 1, lOnn; 2 K rn  29, 25nn; S y r 50, l ln n .
23 E. L i p i ń s k i ,  P saum es  I. F orm es e t  genres li t téraires,  w : DB S u p p l 

IX , kol. 23—32; E. C h m u r a ,  ’ël b es i j jôn  — Ja h w e  n a  S y jo n ie  B og iem  
Izraela, w : O braz Boga w  Psałterzu ,  red . S t. Ł a c h  i in. (S tu d ia  teologicz­
ne, t. 3), L u b lin  1982, 129— 141.

24 J. N e  l i s ,  Hallel,  w : H aag  BL 2, kol. 657—658.
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mów stanowią święta pielgrzym kowe czy święto dedykacji Św ią­
tyni, w każdym  razie oficjalny k u l t2S,

Bardzo bliski związek ze Św iątynią m ają dalej „psalm y kró­
lew skie” (2; 45; 72; 8,9; 110; 132), których centralnym  tem atem  
jest panowanie potomków Dawidowych „ze Syjonu” (110, 2) oraz 
„psalm y królestw a Jahw e”, sławiące jego panowanie i ostateczny 
tryum f nad nieprzyjaciółm i, odniesiony właśnie w Jerozolim ie 
(Ps 17; 93; 96—99).

Na specjalną uwagę zasługują zbiory lewickie psalmów, w ty ­
tułach przypisywane Asafowi, synom Koracha, E tanow i88. Choć 
psalm y Asafa zdają się pochodzić z Północy 27, a Ps 45 wydaje się 
opisywać zaślubiny Achaba z J e fa b e l28, to jednak inne m ają naj­
w yraźniej Syjon w centrum  swego zainteresowania 29. W psalm ach 
tych. dochodzą do głosu w ątki narodowe, mądrościowe, historyczne 
(Ps 45, 2; 49, 2— 9; 78, 1). Częste aluzie do funkcji kultow ych psal­
mistów, pojawianie się wyroczni (Ps 81, 6; 85, 9) i tem atu sądow- 
niczego dowodzą, że m am y do czynienia z psalm ami przywódców 
religijnych, m inistrów  kultow ych św iątyn i jerozolim skiej30.

W tym  miejscu staje się możliwe bliższe określenie twórców 
psalmów, tych kręgów jerozolimskiego środowiska, k tóre bezpo­
średnio są związane z kompozycją i przekazywaniem  poezji psal- 
micznej. N ajpierw  można negatyw nie powiedzieć, że tym i tw ór­
cami nie byli kapłani. Związki z ofiaram i są mimo wszystko 
w Psałterzu słabe, co więcej, znajdujem y tu podobnie jak u pro­
roków kry tykę ofiar krwawych, na korzyść duchowych ofiar. 
W Ps 51, 17n czytam y znamienne słowa: „Ty się bowiem nie ra ­
dujesz ofiarą i nie chcesz całopaleń, choćbym je dawał. Moją ofia­
rą, Boże, duch skruszony” 81. W Psałterzu  też nie pojaw iają się 
instrum enty, zarezerwowane kapłanom, jak trąby  i ro g i32. Z d ru ­
giej strony prawodawstwo ofiarnicze (P) nigdy nie mówi o śpie­

25 A. D e i s s 1 e r, P salm en ,  w : L T hK  3 V III, kol. 854.
26 P sa lm y  A safa : 50; 73—83; S ynów  K o rach a  42—49; 84; 85; 87; E ta n a  89.
27 R. H. P f e i f f e r ,  In tro d u c t io n  to th e  Old T es ta m en t ,  N ew  Y ork—

L ondon  1948, 653—655.
28 E. B e a u c a m p ,  ' Le Psautier,  kol. 145 z p o w o łan iem  się na

H. S c h m i d t a .  A le H .-J . K r a u s ,  P sa lm e n  I, 333, opow iada  się za je ­
ro zo lim sk im  pochodzen iem  psalm u .

29 Ps 46, 47, 48, 50, 76, 85, 87. P sa lm  78 zd a je  się być sy n tezą  dw óch 
n u rtó w : północnego  i po łudn iow ego .

30 M. J. B u s s ,  T he  P sa lm s of A sa p h  and  K or ah, JB L  82 (1963)
382—392; G. W a n k e ,  Die Z ionstheo log ie  der K o ra ch iten , B e rlin  1966.

31 P o r. P s 40, 7— 11; 69, 31n; 5 0 ^ 8 —15. P. v a n  I m s c h o o t ,  O pfer,  
w : H aag  B L 2, kol. 1264—1269.

32 T rąb a  (hasösräh) je s t w ym ien io n a  ty lk o  ra z  w  P s 98, 6 i to  w  to ­
w arzy stw ie  ro g u  (ëôfar). T en  o s ta tn i w y s tęp u je  jeszcze w  P s 47, 6; 81, 4 
i 150, 3. P or. Z. S k u l i m o w s k a ,  M u z y k a  i in s t r u m e n ty  m u zy c zn e ,  w : 
Archeolog ia  P a les tyny ,  pod  red . L. S te fan iak a , P o zn ań -W arszaw a-L u b lin  
1973, 645
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wach ofiarników. Wobec tego nasuwa się wniosek, że twórczością 
psalmiczną w Jerozolim ie zajmowali się lewici. Po reform ie deute- 
ronomicznej ich szeregi w Św iątyni jerozolimskiej bardzo się po­
mnożyły, a po niewoli funkcja lew ity staw ała się coraz bardziej 
funkcją śpiewaka 3S. Obok jednak lewitów trzeba też tu ta j widzieć 
proroków kultowych.

Kw estia statusu proroka kultowego w Izraelu jest daleka od 
rozstrzygnięcia 34. Wiadomo jednak, że u sąsiadów Izraela proroctwo 
istniało w  sanktuariach, a u Arabów jak i Greków proroctwo szło 
w  parze z poezją **. Wiemy, że w starożytnym  Izraelu jakieś proste, 
kultow e śpiewanie wiązało się z proroctwem, czego przykładam i 
są· M iriam  (Wj 15, 21) i Debora (Sdz 5). Cd czasów Sam uela proro­
cy posługiwali się m uzyką (1 Sm 10, 5nn). S tan prorocki jest nie­
raz w ym ieniany obok lewickiego, gdy chodzi o kondycję społeczną: 
obie g rupy  żyją w  społeczności izraelskiej „na praw ach gościa”. 
Dlatego też staje się zrozumiałe, że po niewoli prorocy zostali 
włączeni do grona lewitów czy śpiewaków św iątynnych 38. W 1 K rn  
25, 1— 6 czytam y o członkach rodów m uzycznych Asafa, Hem ana 
i Jeduturia —■ o których jest wyraźnie powiedziane, że byli lewi­
tami, w 2 K rn  5, 12 i 29, 12nn — że „prorokow ali” posługując się 
harfam i, psalterium  i cymbałami. W wierszu 5 Heman jest nazwa­
nym  „widzącym ” (hözeh), podobnie jak Asaf w 2 K rn  29, 30 i Je- 
du tun  w 2 K rn 35, 15. Ponieważ w tekstach tych (1 K rn  25, 1—6) 
słowa „prorokować” i „śpiewać” w ystępują zamiennie, S. Mowinc- 
keł przypuścił, że to proroctwo jest pojmowane szerzej, obejm ując 
również działalność natchnioną po.etycką37. Rzeczywiście psalmy, 
k tóre m ają w ty tułach imiona Asafa, Hem ana czy Jedu tuna (=  Eta- 
na), zaw ierają m ateriał, k tóry  możemy określić jako „prorocki” 
(przynajm niej pięć z tych psalmów: 50, 75, 76, 81, 82). Dowodzi to, 
że tradycja widziała w tych mężach proroków w ściślejszym 
sensie 38.

2. Jerozolim skie dziedzictwo

W Hebronie Dawid został w ybrany królem  nad Judą, a więc 
nad państw em  południowym. Do Hebronu przybyli też starsi-

33 Por. T. B r z e g o w y ,  Teologia k u l t u  Bożego u  K ron ika rza ,  A K  99 
(1982) 429—442.

34 Por. J. L i n  d b l  o m, P rophecy  in  A n c ie n t  Israel,  O x fo rd  1967, 78—83; 
H. H. R o w l e y ,  W orsh ip  in  A n c ie n t  Israel. I ts  F orm s a nd  M eaning,  L on ­
don 1967, 145— 173.

35 P or. L. M o n l o u b o u ,  Prophète ,  qu i  es-tu?,  P a ris  1968, 21·—45; 
L. S t a c h o w i a k ,  Prorocy  — s łu d zy  słowa, K a tow ice  1980', 9—29.

38 P or. A. C o d y ,  A  H is to ry  of Old T e s ta m e n t  Pries thood,  R om e 1969, 
186η.

37 S. Μ о w  i n  с k  e 1, P sa lm ens tud ien ,  III, 26.
38 M. J. M y e r s ,  I  Chronicles. In troduc tion ,  T ran s la t ion  and  Notes,  

N ew  Y ork  1965, 172; A. C o d y ,  dz. cyt., s. 187, n. 32.
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Izraela w  sensie ścisłym, a więc grupy pokoleń północnych, sku­
pionych wokół Efraima, i zaproponowali m u koronę. Dawid zaw arł 
z nimi „przym ierze” i został namaszczony na króla również nad 
Izraelem  (2 Sm 5, 1—3). Przym ierze zawarto „przed Jahw e”,
a więc najprawdopodobniej w sanktuarium  M amre se. Oba te orga­
nizm y państwowe pielęgnowały swoją praw ną niezależność, choć 
nie stw orzyły dla siebie państw a narodowego ani nie pozwoliły 
się scalić w jedno królestw o pod panowaniem  Saula. Teraz osoba 
króla Dawida jest elem entem  łączącym dwa organizmy. Ale Dawid 
zdawał sobie sprawę, że jest to więź zbyt słaba i nietywała. W te­
dy to Dawid podjął bardzo śmiałą decyzję zdobycia Jerozolimy, 
by tym  jednym  aktem  zyskać stolicę do przyjęcia przez oba zgru­
powania pokoleń i wyeliminować kananejską zaporę, przedziela­
jącą Południe od Północy narodu wybranego 40.

Dla dalszego statusu  prawno-politycznego Jerozolim y ważne 
jest, że Dawid zdobywa m iasto-państw o jebuzejskie z własnej ini­
cjatyw y i przy pomocy swoich najem nych żołnierzy 4l. Dawid zde­
cydował się na takie miasto, do którego ani Izrael, ani Juda  nie 
mogły mieć żadnych pretensji. Zdobywszy to państwo-m iasto, Da­
wid staw ał się jego legalnym  królem  — i nie włączając go do 
żadnej z dwóch państwowości — razem  z nimi wprowadził je do 
swego osobistego posiadania, co w yrażała nazwa „Miasto Dawida” . 
Teraz poważanie i szacunek, jakimi cieszyła się dynastia Dawidowa, 
wkrótce zostaje przeniesione na miasto królewskie. W szystko w ska­
zuje na to, że Dawid zdobywając Jerozolimę, nie zniszczył miasta. 
Tak więc w  Jerozolim ie pozostali jej dotychczasowi mieszkańcy, 
a Dawid sprowadził tu swoją familię, urzędników, gwardię. Nie­
bawem  pobudował sobie pałac i wcielił do obwarowań niewielki 
obszar północnych przedmieść.

Na tej oto drodze doszło w Jerozolim ie do bardzo bliskiej kon­
frontacji młodej jeszcze religii jahw istycznej z potężnym  ośrod­
kiem  starej k u ltu ry  i religii kananejskiej.

N ajstarsze świadectwa pisane o Jerozolim ie pochodzą z począt­
ków drugiego tysiąclecia przed Chrystusem , kiedy to w  Kanaanie

39 P or. M. N o t h, Histo ire  d ’Israël,  P a ris  1970, 196n; W. I r w i n ,  Le  
sanctua ire  cen tra l Israélite a v a n t  l’é ta b l is sem e n t  de la m onarch ie ,  RB 72 
(1965) 161—184.

40 G. F  о h r  e r, Z io n  — Je ru sa le m  im  A l t e n  T es ta m en t ,  TW NT V II, 
300; P. L e  m a  i r e ,  D. В a 1 d i, A tla s  b ib lique. H isto ire  e t  géographie de  
la Bible,  P a ris -T o rin o -R o m a  1960, 122.

41 Z dobycie  m ia s ta  dokonało  się  n a jp raw d o p o d o b n ie j p rzez  zaskoczenie. 
Jo a b  p rzeszed ł do n i ia s ta  p rzez  tu n e l (hebr. sinnór)  w iodący  od źród ła  G i- 
hon  do w n ę trz a  m ias ta . .W ykopaliska p o tw ie rd z iły  te  szczegóły op isu  b ib l i j­
nego. P or. K. K e n y o n ,  Digging u p  Jerusa lem ,  N ew  Y ork—W ash in g to n  
1974, 98— 100. O pis tego  k a n a łu  n a  s. 84 i p lan sze  na  s tro n a c h  n a s tęp n y ch . 
P odobn ie  H. V i n c e n t ,  Jérusa lem ,  DB S u p p i IV, kol. 909n; S. H e r r ­
m a n n ,  S tor ia  d ’ Israele. I  t e m p i  d e l l ’ A n t ico  T es ta m en to ,  B resc ia ' 1977, 
212—214.



osiedlały się napływ ające z północy szczepy Amorejczyków. F ara­
onowie usiłowali zachować swą hegemonię w Palestynie i u trzy ­
mać drogi handlowe. Między książętam i am orejskim i a dalekim i su- 
w erenam i w Egipcie dochodziło nieraz do spięć, czego świadectwem  
są odkryte niedawno „teksty ekssekracyjne” 42. Na glinianych wa­
zach lub figurkach wypisywano form uły złorzeczące oraz imiona 
książąt i ich państewek, głównie azjatyckich, rzeczywistych lub po­
tencjalnych wrogów Egiptu. Następnie naczynia te rozbijano, a fi­
gurki książąt skazanych na śmierć poddawano magicznemu rytow i 
zniszczenia. Starożytni bardzo wierzyli w skuteczność złorzeczeń, 
zwłaszcza w ypisanych czy też symbolicznie wykonanych, czego 
słabe echo pozostało być może w biblijnym  Psałterzu (Ps 2, 9). 
Jerozolim a na przestrzeni jednego wieku jest dwa raży przedm io­
tem  owych klątw  faraonów.

Znam y też imiona kilku przedizraelskich władców Jerozolimy. 
We wspom nianych wyżej tekstach złorzeczących egipskich jest w y­
m ieniony książę Jerozolim y Setj-A nu. Biblia zachowała wspom­
nienie o tajem niczej postaci M elchizedeka Amorejczyka, króla 
i kapłana Jerozolim y, współczesnego Abrahamowi, a więc z czasu 
ok. 1850 r. (Rdz 14, 18— 20). W wieku XIV przed Chr. pisał z Je ­
rozolimy listy  do faraona Am en-hotepa III książę Jerozolim y Abdi- 
-H ip a 43. Donosił swym  suwerenom  o wrzeniu, .jakie w  Kanaanie 
spraw iały napływ ające znów z północy szczepy Habiru, i doma­
gał się pomocy wojskowej. Faraonowie przyzw yczajeni do walk 
w ew nętrznych w tym  trudnym  kra ju  nie śpieszyli z interw encjam i 
wiedząc, że w końcu od jednych i drugich ściągną daniny. W cza­
sach podboju K anaanu pod wodzą Jozuego król Jerozolim y Ado- 
nisekek stanął na czele koalicji południowej przeciw Izraelitom  
(Joz 10, 1. 3). Świadczy to o znaczeniu Jerozolim y w południowej 
Palestynie w  owym okresie. W brew anachronicznej nocie 
w Sdz 1, 8, mówiącej o zdobyciu -Jerozolimy przez Judę w tym  
okresie, Jerozolim a staw iała śmiało czoła hebrajskim  zdobywcom 
K anaanu aż do ok. 1000 roku. O statnim  przedizraeiskim  władcą 
Jerozolim y byłby, zdaniem pewnych uczonych44, Arauna, od k tó­
rego Dawid nabył klepisko pod swoje sanktuarium  (2 Sm 24,, 
16— 24). Imię króla Abdi-Hipa z XIV w. jest wyraźnie hurryckie. 
Indogerm ańskie imię A rauny, nazwanego Jebuzejczykiem , każe 
w nim  widzieć również przedstaw iciela hurryckiej arystokracji Je ­
rozolimy przedizraelskiej. W tej samej grupie trzeba też umieścić,
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42 P r i t c h a r d ,  A NET, 329.
43 A N E T  487 n. Por. A. G e 1 i n, Jé ru sa le m  dans le d esse in  de Dieu, 

L a  Vie S p ir itu e lle  86 (1952) 355.
44 B. M a ź a r , Je ru sa le m  in  the  Biblical Period,  w : Jeru sa lem  R evea led .  

A rchaeo logy  in  th e  H o ly  C ity  1968-—1974, w yd. Y. Y a  d i n, J e ru sa le m  
1975, 1.
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znanego z historii Dawida, Uriasza, „H ety tę” (2 Sm 11, 3nn) i tak 
trzeba rozumieć określenie „H ety ta” (tzn. H urryta) w Ez 16, 3 45.

Archeologia sięgnęła jeszcze dalej wstecz i wykopaliska K ath­
leen Kenyon wykazały, że najstarsze solidne osiedlenie na wzgórzu 
Ofeł należy datować na ok. 3000 r. przed Chrystusem . Ale infor­
m acje o tym  okresie dziejów m iasta są bardzo skąpe 46.

Ta kananejska Jerozolim a od samego początku miała w yraźny 
jakiś wym iar, kształt religijny. Je j nazwa „Jeruszalem ”, k tó ra  ety­
mologicznie znaczy tyle co „fundacja (boga) Szalem ”, wiązała po­
czątki tego m iasta z objawieniem  woli i obecności bóstwa, zajm ują­
cego wysoką pozycję w panteonie zachodniosemickim i którego 
ku lt obejmował daleko szersze tereny  niż P a le s ty n a 47. Teksty 
z U garit opowiadały o jego narodzinach, a jego nazwę odnajdujem y 
w imionach teoforycznych drugiego tysiąclecia w  tekstach staro- 
asyryjskich, hurryckich  i aram ejskich aż po środowisko bliskie 
D aw idow i4a. Czasem to imię w ystępuje w formie wydłużonej 
Szulman. Nie brak  świadectw, że ten bóg Szalem zyskiwał sobie 
jakiś charakter uniw ersalny. Król asyryjski A dad-narari I 
w X III w. przed Chr. nadał synowi swojemu imię „Szulm an-asza- 
r id ”, tzn. Szulman jest pierw szy (z bogów). Jeśli in terp re tac ja  pew ­
nych uczonych jest słuszna, to w korespondencji księcia Abdi-Hipa 
w ystępuje nazwa Bit Szulman, na oznaczenie stolicy prowincji Je ­
rozolimy. Określenie to, którem u w hebrajskim  odpowiada Bet 
Jahw e lub Bet El (dom Jahwe), zapewne nie odnosiło się tylko do 
św iątyni boga narodowego, ale obejmowało też samo miasto 49.

Z religią i kultem  jerozolimskim Izrael zetknął się po raz 
pierwszy V/ osobie patriarchy  Abraham a, o czym tradycja  pieczo­
łowicie przechowała wspomnienie. Jest to sławne opowiadanie 
Księgi Rodzaju, rozdział 14, o spotkaniu A braham a z M elchizede­
kiem. Po pościgu za królam i W schodu aż do okolic Damaszku 
A braham  wracając do Hebronu, zatrzym ał się w dolinie Szawe na 
południe od Jerozolim y. W tedy to wyszedł naprzeciw patriarchy  
Melchizedek, aby go pobłogosławić. Po tym  błogosławieństwie na­
stępuje ry t przym ierza przez posiłek, k tó ry  spotykam y także gdzie

45 K. H. B e r n h a r d t ,  Die U m w e l t  des A l t e n  T es ta m en ts .  ■ I. Die 
Q uellen  u n d  ihre  E rforschung ,  B e rlin  1968, s. 232, n. 8. .

4S N a te n  te m a t is tn ie je  p raw d z iw e  m orze  l i te ra tu ry . N a uw agę  z a s łu ­
g u je  obszerny  a r ty k u ł O. B a r - J o s e p h ,  B.  M a z a r ,  M.  A v i - Y o n a h ,  
Jerusa lem ,  w : Encyc loped ia  of Archeolog ica l E xca va tio ns  in  the  H oly  Land ,  
red . * A v i - Y o n a h ,  t. 2, J e ru sa le m  1976, 579—647, o raz  b a rd z ie j d o stępny  
i n ie  m n ie j fach o w y  L. H. V i n c e n t ,  Jerusalem.,  w : DB S u p p i IV, P a ris  
1949, kol. 897—966 z b ib lio g ra fią .

47 L. H. V i n c e n t ,  j.w ., kol. 898.
48 A. G e 1 i n, Jéru sa le m  dans le d esse in  de Dieu, 354.
49 J. L e w y ,  T h e  S u lm a n  T e m p le  in  Jerusa lem ,  JB L  59 (1940) 519—522; 

L. H. V i n c e n t ,  DB S u p p i IV, 898. L is ta  k ró ló w  a sy ry jsk ic h  z p ie r ­
w ia s tk iem  S zu lm an  — A N ET (565).
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indziej w ST 50. W tym  przym ierzu Abraham  wydaje się by.ć stro ­
ną proszącą, a chodzi dla niego najprawdopodobniej o wejście 
w status protekcji, i dlatego A braham  płaci daninę. R yt kończy 
przysięga. W szystko to odbywa się pod egidą bóstwa, którego Mel­
chizedek jest kapłanem . Bóst\yo to tu ta j jest określane przez epi­
theta  ornantia jako „Bóg N ajwyższy”, „Stwórca nieba i ziemi”. 
A braham  otrzym ał błogosławieństwo w imię tego boga i kapłanow i 
tegoż boga dał dziesięcinę. Jest to jedyny przypadek w ST, gdzie 
Izrael okazuje tyle szacunku względem nieizraelskiego boga.

Albowiem El Eljon był bóstwem kananejskim . W edług Filona 
z Byblos panteon fenicki znał boga „Ełioun, zwany Najwyższym ”, 
k tó ry  był ojcem Uranosa (nieba) i G-е (ziemi)., co można porównać 
z epitetem  Rdz 14, 19 „Stwórca nieba i ziemi” . Nazwę bóstwa El 
Eljon możemy odnaleźć na pewnej inskrypcji fenickiej z K aratepe, 
na tabliczkach z Palm iry  czy napisach ze Sfire. Nie jest niepraw ­
dopodobne, że M elchizedek był stróżem  tradycji m onoteistycznej: 
El Eljon to n ik t inny jak El Betel, El Olam czy El Szaddaj, które 
to określenia w ystępują w innych opowiadaniach Księgi Rodzaju 
o sanktuariach Patriarchów . Monoteizm więc A braham a nie miał 
większych trudności w zetknięciu z Tym, którego zidentyfikował 
z Jahw e. Albowiem w Rdz 24, 3 Jahw e jest „Bogiem nieba i Bo­
giem ziemi” i odtąd nic nie przeszkadza, aby Jahw e nazywać przy 
pomocy epitetu  Eljon (Ps 47, 3) albo używać obu ty tułów  paralel- 
nie oczywiście na określenie Boga Jedynego (Ps 18, 14), gdyż On 
jest „Najwyższy (Eljon) nad całą ziemią, niezm iernie wyniosły po­
nad wszystkich bogów” (Ps 97, 9 )51.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ta tradycja  przekazyw ana i pielęgno­
w ana w środowisku jerozolimskim, spełniała określone funkcje pro­
pagandowe. Nie jest wykluczone, że m iała ta  historia  uspraw iedli­
wić długie kontakty  Izraela z tym  kananejskim  m iastem  albo ja­
kąś ugodę Izraelitów  z królem  kananejskim  w zamierzchłej prze­
szłości. Ale jest o wiele bardziej prawdopodobne, że w tej historii 
chodziło o stworzenie związków między A braham em  a stolicą tro ­
nu Dawidowego, którego istnienie samo opowiadanie już zakłada, 
jako że M elchizedek jest uważany przez środowisko tutejsze za 
typ, tzn. za najznakomitszego przedstaw iciela i p rekursora Dawi- 
dydów w Jerozolim ie (Ps. 110)52. Podkreślając zapłacenie dziesię­
ciny, historia  ukazuje patriarchę, jak się uniża przed tym, k tó ry  
jest poprzednikiem  przyszłego Pomazańca. Ale znaczenie tej histo­
rii ma jeszcze inny odcień, nie m niej ak tualny  dla późniejszych po­

50 Joz. 9,' 14; R dz 31, 46; por. 1 K ri 13.
51 L. H. V i n c e n t ,  A b r a h a m  à Jérusa lem ,  RB 58 (1951) 360— 371; 

St. Ł a c h ,  K sięga  R odza ju ,  P oznań  1962, 346n; R. d e  V a u x ,  Les In s t i ­
tu t io n s  de l’A n c ie n  T e s ta m en t ,  t. 2, P a ris  2 1967, 144; A. G e 1 i n, art. cyt., 
355n.

52 G. v o n  R a d, Genesi. T radu z ion e  e com m ento ,  B resc ia  1971, 241η.



koleń. Jest rzeczą znaną, jak wielka była przepaść między dworem 
jerozolim skim  i m iastem  Św iątyni z jednej strony  a ubogą ludno­
ścią k ra ju  z drugiej strony. To ta ludność ponosiła wysokie koszty 
utrzym ania stolicy i panujący na Syjonie nie cieszyli się popular­
nością wśród szerokich mas (por. 1 Sm 8, lln ri; 1 K ri 12, 4). Jest 
więc całkiem możliwe, że tradycja ta zwracała się do tej ludności, 
przyw iązanej do w iary  patriarchów  i uważającej ustrój pa triar- 
chalny pokoleń Izraela jako ustanow iony przez Boga, i nie mogą­
cej się pogodzić z nowym  porządkiem  monarchicznym. W Rdz 14 
jest całkiem inaczej: Abraham , k tóry  nie zniżał się przed nikim, 
oddał pokłon Melchizedekowi i zapłacił m u daninę. I ten M elchi­
zedek był już bardzo bliski w iary w jednego Boga, k tóra będzie 
w iarą późniejszego Izraela. A więc Izraelici i Judejczycy m ają aż 
nadto powodów, by się poddać Pomazańcowi Jahw e i jem u złożyć 
daniny. Ale najważniejsze jest to, że A braham  otrzym ał błogosła­
wieństwo od poprzednika Dawida i Dawidydów oraz poczuwał się 
do świadczenia na rzecz króla Jerozolimy. Rozdział Genesis uka­
zuje poprzez błogosławieństwo i daninę, że już A braham  otworzył 
się na to zbawienie, k tóre Bóg zwiąże później z tronem  Dawida 
w proroctwie N a ta n a 53.

Jednak  z całej tej historii trzeba było wyelim inować nazwę 
Jeruszalem , zbyt w yraźnie nawiązującą do niehebrajskiego boga. 
Dlatego opuszczono pierwszy elem ent owej nazwy (fundacja), a po­
została jej część śalem  kojarzyła się już łatwo z pięknym  ogólnym 
znaczeniem tego wyrazu: „cały, nietknięty, ocalony” (Rdz 14, 18; 
por. Ps 76, 3). Chyba ta sama dążność spraw iała, że w czasach 
Dawidowych tradycy jną nazwę próbowano zastąpić nową nazwą 
„Miasto Dawida” (2 Sm 5, 9). Może na tej drodze należy tłum aczyć 
pojawienie się nazwy Jebus w Sdz 19, 10η i 1 K rn 11, 4n, gdyż 
w rzeczywistości Jerozolim a nie miała nigdy takiej nazwy.

Kiedy więc ta Jerozolim a stała się za czasów Dawida stolicą 
Izraela, wiele przemawiało za tym, że religia jahw istyczna ustąpi 
tu  na dalszy plan i to na długi czas. Jak  bowiem pisze Albright, 
„silne w pływ y pogańskie szły zawsze od starszych i bogatszych 
ku ltu r, a nie od nomadów czy seminomadów z Synaju  czy pół­
nocnej Arabii, jak to sobie rom antycznie wyobrażali liczni uczeni 
bibliści” δ4. Tak więc na Dawida przeniesiono teraz kananejską tra ­
dycję króla-kapłana, czego wyrazem  jest Ps 110, 4 °5. Jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że kapłańska rodzina czczonego w Jerozo­
limie jebuzejskiej boga El Eljon, której, głową był Sadok, zacho­
w ała swoją godność i urząd, najpierw  obok jahwistycznego i lewic- 
kiego arcykapłana A biatara, a potem  już samodzielnie urzędow ała
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53 G. v o n  R a d ,  j.w ., 53.
54 W. F. A l b r i g h t ,  Y a h w e  and the  Gods a f  Canaan,  L ondon  1968, 

229. R ów nież s. 180 i częściej.
55 P or. L. S a b o u r i n ,  T he  Psalms,  360—362.



w  sanktuarium  Jahw e 5e. W yrazem tych wpływów ku ltu  El Eljona 
są choćby imiona synów Dawida: jeśli synowie urodzeni w  Hebro­
nie noszą imiona teoforyczne z imieniem Jahw e, to urodzeni w Je ­
rozolimie m ają już imiona złożone z E l 57. Inny  syn Dawida, k tó ­
rego pierw otne imię brzmiało Jedidjah  (Umiłowany przez Jahwe), 
następnie otrzym ał czy sam sobie przybrał imię Szelomoh, k tóre 
niezależnie od podobieństwa z rzeczownikiem sâlôm  (pokój), trzeba 
niew ątpliw ie wiązać z imieniem boga Szalem. Całkiem podobnie 
przedstaw ia się imię jednak innego syna Dawida, A bsalom a58.

W Jerozolim ie jednak nigdy nie dojdzie do zepchnięcia jahw iz- 
ffiu na drugi plan, naw et nie dojdzie do tak  krytycznej sytuacji, 
jaka w yw iązała się na Północy za czasów Eliasza: „Jeśli Jahw e 
je s t  Bogiem, to służcie Jem u, a jeśli Baal, to jem u służcie!” (1 K ri 
18, 21). Z jerozolimskiego starcia Jahw e wyjdzie zwycięsko, z tym  
że Izraelici włączą do ku ltu  Jahw e to, co uznają za stosowne z re ­
ligii jerozolimskiej boga E l 59. I to również jest .'zasługą Dawida, 
jego geniuszu politycznego i religijnego. Dawid postanowił sprow a­
dzić do Jerozolim y Arkę Przym ierza.

H istoria przytoczona w 2 Sm 6 opowiada, że pewnego dnia 
Dawid w yrusza z Jerozolim y do K iriat Jearim , aby szukać Arki 
Bożej. Jest rzeczą zastanawiającą, że od czasów sędziów A rka 
tkw iła w zapomnieniu gdzieś na pograniczu Judy  i konfederacji 
gibeonickięj, że nie zainteresow ał się nią Saul, że Dawid o niej 
pom yślał dopiero po uporządkow aniu innych spraw  n a tu ry  poli­
tycznej. Czyżby to dowodziło, że A rka w owym czasie była tylko 
skrom nym  symbolem  religijnym , przypom inającym  Szilo i m ają­
cym jakieś tylko emocjonalne wartości dla pokoleń północnych, jak 
chce J. M. de Tarragon? 60 Raczej trzeba przypuszczać, że A rka była 
przetrzym yw ana w przygranicznych rejonach przez Filistynów  
i dopiero po rozbiciu ich potęgi przez Dawida stało się możliwe jej 
pełne odzyskanie. Sm utny epizod z Uzzą kazał na razie Dawidowi

56 H. H. R o w l e y ,  M elch ize d ek  and Zadok ,  w : A. B er tho le t  Festschrif t ,  
T ü b in g en  1950, 461—472. A le R. d e  V a u x ,  Les In s t i tu t io n s  de  l ’A n c ie n  
T e s ta m en t ,  t. 2, 145, z re z e rw ą  odnosi się do te j.h ip o tezy .

57 2 Sm  5, 13— 15: E liszua, E liszam a, E liad a , E life le t.
58 G. F  o h r  e r ,  Z io n  — Jerusa lem ,  301.
59 F. S t o l z ,  S t r u k tu r e n  u n d  F iguren  im  K u l t  vo n  Jerusa lem . S tu d ie n  

zu r  a ltorientalischen, v o r -  u n d  früh israe l i t i sch en  Religion,  B e rlin  1970, n a  
p rze s trz e n i ca łe j sw o je j p ra c y  p rzy tacza  bard zo  liczne pozosta łośc i re lig ii 
k a n a n e jsk ie j w  języ k u  k u lto w y m  Jerozo lim y . W  ty m  p rocesie  a sy m ilac ji 
m y ś li i języ k a  re lig ijn eg o  K an an e jczy k ó w  przez  je ro zo lim sk ich  p rzyw ódców  
jah w izm u  m ożem y zaobserw ow ać  ta k ie  sam e ten d en c je , ja k  u w czesnych  
p is a rz y  ch rz e śc ija ń s tw a : ,,In  m u ch  th e  sam e w ay  th e  C h ris tia n  a u th o rs  of 
th e  seco n d -fif th  cen tu r ie s  A. D. u tilized  th e  l i te ra ry  an d  ph ilo so p h ica l h e r i ­
tag e  of p o g an  G reece  w ith o u t a llo w in g  it, in  g en e ra l, to  p ag an ize  th e ir  
re lig io u s  o u tlo o k ” — W. F. A l b r i g h t ,  Y a h w e  and  th e  Gods o f  Canaan,  
1 8 0 .

60 J. M. d e  T a r r a g o n ,  D avid  et l ’arche: II  S am u e l ,  VI, RB 86 (1979) 
514—523.
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zaniechać odważnego przedsięwzięcia, ale błogosławieństwo, jakie 
Arka sprowadziła na dom Obed Edoma, skłoniło Dawida do po­
nownego w yruszenia po Arkę. Tym razem  prowadzono Arkę 
w najuroczystszej procesji. Teraz zgodnie z przepisam i praw a le­
wici nieśli ją na swoich ramionach, kapłani grali na trąbach, cały 
lud w ykrzykiw ał radośnie, a Dawid tańczył w uniesieniu i składał 
liczne ofiary (por. 1 K rn  15). Znam ienna jest wśród w ielu innych 
obecność dwóch niezwykłe uroczystych instrum entów , rogu i trąb  
(söfär, hasôsrôt — w. 28). Dźwięk rogu przypom inał Synaj, kiedy 
to Jahw e ogłaszał Praw o (Wj 19, 16; 20, 18). Głos rogu był zna­
kiem  dla w ym arszu A rki i sygnałem  do zwycięskich b i te w . (Joz 
6, 4 )61. Podniosłość tej ceremonii podkreśla h istoryk Cl. Schedl:,,Z a­
pewne lud poczuł się przejęty  uczuciem szacunku i świętej, bojaźni, 
gdy rogi zaczęły grać na starożytną modłę «Podnieś się, o Jahwe!» 
(Ps 68, l)” .'02. W Jerozolim ie Dawid zainstalował A rkę w namiocie 
rozpiętym  najprawdopodobniej w starożytnym  sanktuarium  Jero ­
zolimy, na północnym pagórku miasta, gdzie później Salomon 
wzniesie swoje budowle 63.

Jakie intencje przyśw iecały Dawidowi, kiedy sprow adzał u ro ­
czyście do Jerozolim y Arkę Przym ierza? Z opowiadania biblijnego 
widać, jak cała ta akcja przepojona jest szczerą i gorącą pobożnośfcią 
Dawida. Г  tego względu w in terp retacji całego w ydarzenia nie mo­
żna żadną m iarą pominąć ani pomniejszać. Ale Dawid to zarazem  
polityk, to twórca m onarchii i państw a izraelskiego. I m am y zupeł­
ne prawo szukać W  działaniu Dawida i tych zamierzeń, na tu ry  po- 
litycznej, zamierzeń władcy wobec narodu izraelskiego. Otóż Dawid 
jako król m usiał posiadać sanktuarium . Zaś jego sanktuarium , na­
w et królewskie, ale w Jerozolim ie bez żadnych tradycji ku ltu  izra­
elskiego, mogłoby nie zainteresować wszystkich Izraelitów, a naw et 
wywołać ich sprzeciwy. I dlatego Dawid m usi nawiązać do starych

C1 В. С o u r  o y e r, Corne et arc. RB 73 (1966) 510— 521.
62 Cl. S c h e d  1, S to r ia  de l Vecchio  T e s tam en to ,  t. 2, R om a 1961, 181.
63 Je s t k w es tią  bard zo  d y sk u to w an ą , czy m iejsce  w y b ra n e  przez  D aw ida

n a  s a n k tu a r iu m  było  m ie jscem  św ię ty m  K anane jczy ków . G. W. A l s t r ö m ,  
V T 11(1960 7nn, dow odził z nazw y  heb r. gören, że to  było  m ie jsce  św ię te , 
bo n a  k lep isk ach  ce leb ro w an o  w  K an aan ie  ry ty  p łodności. W. F u s s ,  Z AW
74(1962) 145nn, w y k azy w a ł obecność w  1 K rn  21 e lem en tó w  jeb u ze jsk ie j 
e tio log ii s a n k tu a riu m . F. ' J. H o l l i s ,  T h e  S u n -C u l t  and  th e  T e m p le  at  
Jeru sa lem ,  w : M y th  and  R itua l,  w yd. S. H. H o o k ,  L ondon  1933, 87— 110, 
dow odził, że k u lt  boga S łońca  ta k  u p a rc ie  t rw a ł  w  Je ro zo lim ie  poprzez  w iek i 
(por. Ez 8, 16), gdyż Ś w ią ty n ia  S a lom ona  b y ła  sp ad k o b ie rczy n ią  s ta ro ży tn eg o  
jeb u ze jsk ieg o  s a n k tu a r iu m  tego  boga. J e s t  też  c iekaw e, k ied y  d o k o n an a  zo­
s ta ła  id e n ty fik a c ja  k le p isk a  A ra u n y  z g ó rą  M oria  (2 K rn  3, 1; por. z R dz 
22, 2) i czy op o w iad an ie  R dz 22 n ie  p rzed s taw ia  ja k ie jś  p ie rw o tn e j k a n a n e j-  
sk ie j e tio log ii s a n k tu a r iu m  jerozo lim sk iego . Co do ro zw iązań  ty ch  k w estii, 
zob.: H. J. К  r  a u  s, G ottesd iens t  in  Israel,  M ü n c h e n 2 1962, 218; H. H. R o w ­
l e y ,  W o rsh ip  in  A n c ie n t  Israel,  L ondon  1976, 77n; R. d e  V a u x ,  Les 
Ins ti tu tions ,  II, I44n.
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tradycji amfiktionicznych. W czasach przedm onarchicznych elem en­
tem  skupiającym  pokolenia było sanktuarium  Arki w Szilo. A rka 
była symbolem religijnym , tronem  obecności Boga, czy dokładniej 
podnóżkiem Jahwe, była taką świętością,· k tóra przyciągała do siebie 
w szystkie pokolenia. Tak było od Synaju po osiedlenie w Kanaanie. 
Wokół niej gromadził się zawsze c a ł y  I z r a e l .  W nowych oko­
licznościach historycznych Dawid już nie poszedł do Szilo, ale Szilo 
sprowadził do Jerozolimy. I to było — jak słusznie powiedział
O. Eissfeldt — „aktem  państw owym  najwyższej rang i” 6!.

W prowadzając Arkę na Syjon, Dawid wprowadzał tu  nie tylko 
Szilo i jego tradycje, ale też tradycje Synaju, przym ierza i świę­
tej wojny. Tak został zapewniony pomost między starym  związ­
kiem D w unastu Pokoleń a nowym porządkiem  jakim  było Dawido­
we królestwo Izraela. Królestwo Dawida jest tym samym  ludem  Bo­
żym, tym  ze Synaju i tym  ze związku pokoleń. P rzyjm ując Arkę 
Jerozolim a staw ała się spadkobierczynią całej przeszłości Izraela 
i dziedzictwo to miała przekazać nietkniętym  dla przyszłości65.

Dawid jako król m usiał pomyśleć też o wybudow aniu solidnej 
św iątyni, o erygow aniu „sanktuarium  królewskiego”, jak to później 
będzie powiedziane o Betel: miqdas m elek û-bêt mamlä-
käh ■■— świątynia królewska i sanktuarium  królestw a (Am 7, 13). 
Sanktuarium  ma powstać na gruncie królewskim  (2 Sm 24, 24nn) 
i z inicjatyw y króla. On zabezpiecza koszty kultu , powołuje kapła­
nów jako swoich ministrów. Że takie właśnie były zam iary Dawi­
da, pokazuje w yraźnie siódmy rozdział 2 Księgi Samuela, tzw. pro­
roctwo Natana. Ale w praktyce religijnej Izraela oznaczało to 
wprowadzenie nowości: w miejsce dotychczasowego przenośnego 
sanktuarium  izraelskiego ma powstać trw ała świątynia na modłę 
ludów  Kanaanu. W imię wierności tradycji izraelskiej N atan za­
bronił Dawidowi budowy Św iątyni (2 Sm 7, 4— 7) m.

Św iątynię w Jerozolim ie zbudował syn Dawida, Salomon, 
i  akt ten przypieczętował ostatecznie jej charakter m iasta świętego. 
1 K ri 5, 17nn ukazuje wyraźnie dzieło Salomona jako spełnienie 
woli jego ojca Dawida, a w 1 K rn  28, 10— 19 jest to ukazane je­
szcze w yraźniej jako wykonanie szczegółowego planu przygotowa­
nego przez Dawida. Na starożytnym  Wschodzie rozpoczęcie budowy 
św iątyni przez króla nie mogło dojść do skutku  jak tylko na pole­
cenie i za przyzwoleniem  bóstwa 67. W Izraelu było podobnie. Moj­

84 O. E i s s f e l d t ,  S ilo  u n d  Jerusa lem ,  L e id en  1957, 142.
85 R. d e  V a u x ,  Jé ru sa le m  e t  les prophètes ,  488.
86 Por. R. d e  V a u x ,  Jéru sa lem  et les Prophètes ,  RB 73(1965) 488; 

M. J. Y. С ο n g a r, Le m y s tè r e  d u  T e m p le  ou l ’économ ie  de la Présence  
d e  D ieu à sa créa ture  de la G enèse à l ’A pocalypse ,  P a ris  1958, 44—46.

67 T ak  G udea z L a ta s z  o trzy m u je  po lecen ie  odbudow y św ią ty n i N in g ir- 
su  (ANET, 268). T u tm ozes IV  zo sta je  w e śn ie  zachęcony  p rzez  S fin k sa , aby  
po d n ió s ł z p ia sk u  boską  s ta tu ę  (A NET 449). Por. A. K a p e l r u d ,  T e m p ie  
B uild ing ,  a T a sk  fo r  Gods and  K ings,  O rie n ta lia  32(1963) 58—62.



żesz sporządził na pustyni P rzybytek dokładnie w edług rozporzą­
dzenia Bożego (Wj 25— 27). Jest możliwe, że w pierw otnej tradycji
0 nocnej teofanii, jaką Salomon przeżył w Gibeonie, znajdo­
wało się również takie polecenie (1 K ri 3, 4— 15). Zresztą takie po­
tw ierdzenie ze strony Boga znajduje się w 2 Sm 24, praw dziw ym  
hieros logos sanktuarium  na Syponie: sam Bóg rozkazuje wznieść 
pierwszy ołtarz w Jerozolimie, Dawid dopiero po objawieniu Anio­
ła zwrócił uwagę na w ybrane miejsce i pouczony przez swojego 
Widzącego zbudował ołtarz na klepisku A rauny. Że ołtarz ten był 
m iły Bogu, okazało się z ustania p la g ies. Ostatecznie też Jahw e 
zaakceptował nową Świątynię. Gdy Salomon wprowadził Arkę do 
miejsca najświętszego, Chwała Jahw e w postaci obłoku napełniała 
dom Boży (1 K ri 8, 10— 12), tak samo jak niegdyś Namiot Spotka­
nia na pustyni, gdzie przechowywano Arkę (Wj 40, 34—35). Tak 
oto „Bóg Synaju wziął w posiadanie Św iątynię Salomona i ciągłość 
tradycji została zapew niona” °9.

Te oto wydarzenia legły u podstaw niezwykłej godności Je ro ­
zolimy i wyznaczyły jej rolę jedyną w religii izraelskiej na całe 
stulecia. One też stanow iły osnowę i wyznaczały kierunek jakże 
bogatej tradycji jerozolimskiej. Najwierniejszym i świadkam i tej 
tradycji -na przestrzeni wieków są właśnie psalmy.

3. Jerozolim skie święto

Od czasów Salomona sanktuarium  Syjonu stanowiło ośrodek 
kultow y o wielkiej sile przyciągania dla całego Izraela. Po doko­
naniu schizmy politycznej Jeroboam  czuje się zmuszony przeciw­
działać pielgrzym owaniu swoich poddanych na Syjon (1 K ri 12, 28). 
Od centralizacji ku ltu  za Jozjasza całe życie kultow e skupia się 
w  Jerozolimie. Święta pielgrzym kowe gromadzą w Jerozolim ie 
Izraelitów  ze wszystkich zakątków Palestyny, a później również
1 z diaspory. Nie znamy jednak kom pletnego ry tua łu  żadnego z tych 
dorocznych świąt pielgrzymkowych. W szystkie trzy  święta, a więc 
Pascha, Pięćdziesiątnica i Święto Namiotów, wywodzą się z życia, 
rolniczego, prawdopodobnie kananejskiego, i dopiero w tórnie zo­
sta ły  sprowadzone do Jerozolim y i tu  związane następnie z izrael­
ską historią zbaw ien ia70. W ydaje się jednak, że Jerozolim a, jak  
każde wielkie sanktuarium , m usiała też mieć jakieś proprium,
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68 Por. G. v o n  R a d .  Theologie  des A l te n  T e s tam en ts ,  M ü nchen  6 1969. 
t. 1, 58. -

69 Por. R. d e  V a u x ,  J éru sa lem  et les prophètes ,  489.
70 P or. W. O. E. О e s t  é r  1 e y, E arly  H e b re w  F es t iva l  R ituals,  w : M y t h  

a nd  R itua l,  w yd. S. H. H o o k ,  L ondon  1933, 111— 146. T akże: T. B r z e ­
g o w y ,  Doroczne św ię ta  p ie lg r zy m k o w e  Izraela,  R BL 36(1983) 98— 115; 
T e n ż e ,  Izrael p ie lg rzym u ją cy ,  w : T a rn o w sk ie  S tu d ia  Teologiczne,  t, 9, 
T a rn ó w  1983, 37—51.
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tzn. jakieś święto, jakiś ceremoniał, jakiś obchód, w którym  najpełniej 
wyrażała się atm osfera miejsca, jego przeszłość i nadzieje z nim  
związane, w którym  w iara i pobożność Izraelitów  znajdowała swój 
najpełniejszy wyraz.

Na początku naszego stulecia norweski egzegeta S. M owinckel 
głosił pogląd, że takim  par excellence jerozolimskim było obcho­
dzone w ram ach jesiennego Św ięta Namiotów, święto Nowego Ro­
ku jako święto I n t r o n i z a c j i  J a h w e 71. Byłoby to, święto 
n a . wzór babilońskich obchodów Nowego Roku ku czci boga M ar- 
duka. Tam czczono w Nowy Rok zwycięstwo M arduka, boga m ia­
sta Babilonu, nad chaosem, jego następne w stąpienie na tron, w y­
znaczenie porządku na najbliższy rok. Izrael m iał już za Dawida 
i Salomona przejąć takie święto za pośrednictwem  Kananejczyków, 
z tym  że szybko związał z jego obchodami nadzieje eschatologicz­
ne. I obchody tego święta były Sitz  im  Leben  dla w ielu psalmów, 
zwłaszcza dla Ps 47, 93, 96, 97, 98, 99, a dalej' dla psalmów teofo- 
nijnych, wszystkich pieśni Syjonu, psalmów wstępowań (gradual- 
nych) i wielu innych (w sumie ponad 40 psalmów).

W święto Nowego Roku Jahw e czyni — rok po roku — wszy­
stkie rzeczy nowymi, ponawiając swój pierw otny tryum f nad chao­
sem i swoje dzieło stworzenia. W szystko to zostaje wyrażone w ry ­
tualnym  dram acie, w k tórym  On odnosi zwycięstwo nad pogański­
mi narodami, sprzym ierzeńcam i dawnego chaosu, i w procesji, 
w której Arka, jako symbol Jego obecności, jest wnoszona do Św ią­
tyni. W tedy to Jahw e jest proklam owany królem  uniw ersalnym  
Jahw e mälak, to znaczy „Jahw e sta ł się królem ” 72. Jahw e domaga 
się przy tym  od swojego narodu w iary i odnawia corocznie p rzy­
mierze zarówno z narodem, jak i z domem Dawida, reprezento­
w anym  przez aktualnego króla na Syjonie. Król Dawidowy, k tó ry  
w całych obchodach jest postacią centralną, otrzym uje od Jahw e 
błogosławieństwo na nadchodzący rok 73.

Dziś egzegeci na ogół k ry tyku ją  M owinckela za niedostrzeżenie 
czy nieposzanowanie religijnej odrębności i oryginalności Izraela '4.

71 S. M o w i n c k e l ,  P sa lm en s tud ien ,  t. 2 ' Das T h ron b es te ig u n g s fe s t  
Ja h w ä s  u n d  der U rsprung  der Eschatologie,  K r is tia n ia  1922; t e n ż e ,  T h e  
P salm s in  Israe l’s W orsh ip ,  O x fo rd  1962, t. 1, 106—192. Por. S t. Ł a c h ,  
R óżne  m e to d y  w  egzegezie  Psa lm ów ,  67n.

72 F o rm u ła  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  g ru p y  p sa lm ów  „ in tro n izac ji J a h w e ” : 
P s 47, 9; 93, 1: 96, 10: 97, 1: 99, 1; 146, 10(7).

73 P or. C. J. G a d d, art. cyt. , 46nn; O. K e e l ,  T h ro n b e s te ig u n g s fe s t ,
w : H aag  B L 2, kol. 1747— 1749.

74 P or. A. R. J o h n s o n ,  T he  Psalms,  w : T he  Old T e s ta m e n t  and. M o­
d ern  S tu d y ,  O x fo rd  1976, 192n; S t. Ł a c h ,  R óżne  m e to d y  w  egzegezie  
P salm ów ,  w : M ater ia ły  pom ocn icze  do w y k ła d ó w  z b ib l is tyk i ,  t. 1, L u b lin  
1975, 63n. N ie na leży  je d n a k  zb y t k a teg o ry czn ie  i pochopn ie  od rzucać  w sz y s t­
kiego, co o św ięcie  N ow ego R oku  w  Iz ra e lu  p o w ied z ia ł M o w i n c k e l .  
Z dan ie  H. С a z e 11 e s, N o u v e l  A n  en  fsraël, DB S u p p i VI, kol. 645, jest
w  ty m  w zględzie  bardzo  p o u cza jące : „L ’en q u ê te  des pages p récéd en te s  m o n -
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Izraelowi obca była idea walki Jahw e z chaosem na wzór Mar du­
ka — wprawdzie zwycięskiej, ale przecież ryzykow nej. Dalej dla 
Izraela całkowicie absurdalną była idea cyklicznego obum ierania 
Boga i jego ożywania, jak też świętego m ałżeństwa Boga. Nie ma 
Wreszcie żadnych w yraźnych świadectw na to, że w Izraelu epoki 
przedwygnańczej czy wczesnej powygnańczej obchodzono święto 
Nowego Roku. Misznaickie teksty, tak wykorzystyw ane przez Mo- 
winckela, nie dają dowodów za wcześniejszym obchodzeniem tego 
święta niż w II w. przed Chr. Form uła Jahwe mäläk  nie ma za­
sadniczo znaczenia „Jahw e stał się królem ” {przez intronizację), 
lecz „Jahw e jest królem ” ” . Zaś psalm y „intronizacji Jahw e” są 
nazywane psalm ami „K rólestw a Jahw e” i są uważane za hym ny, 
które sławią wielkość Boga na sposób poetycki, przenosząc na J a ­
hw e obrazowo to, co działo się przy wstępowaniu na tron ziem­
skiego króla w Jerozolim ie (Ps 47), czy też mówiąc o Jego „w kro­
czeniu. na Syjon” (Ps 132). Aby wyrazić suw erenne panowanie 
Jahwe, zgodnie z hebrajskim  sposobem m yślenia i mówienia, ba r­
dziej opisywano jego „stawanie się” niż „bycie” 7S.

Mimo tej całej krytyki, intuicja Mowinckela jest cenna, o ile 
eksponuje krółewskość Jahw e i jej związek z Syjonem. W szak Iza­
jasz w swojej sławnej wizji w Św iątyni ogląda „Jahw e K róla” (6, 5). 
W Księdze Jerem iasza 8, 19 i 14, 19—21 wypowiada się p rzy­
najm niej w iara ludu, że Św iątynia jest pałacem Jahw e K róla i Je ­
rozolima Jego królewskim  miastem. Ezechiel wiąże królestw o Jahw e 
z Jego obecnością w Św iątyni (43, 7). W edług Ps 9, 12 Jahw e tro ­
nuje na Syjonie (jöseb sijjôn). Obie te myśli połączono w młodszej 
pieśni Mojżesza: „W prowadziłeś ich i osadziłeś na górze Twego dzie­
dzictwa, V/ miejscu, które uczyniłeś swoim mieszkaniem, w św ią­
tyni, k tórą założyły Twoje ręce, Panie. Jahw e jest królem  na w ieki” 
(Wj 15, 17— 18). Jahw e więc urządził sobie w Jerozolim ie świątynię, 
mieszkanie, aby na zawsze móc panować jako król. Znam ienne 
jest, że nazwa świątyni hêkâl oznacza zasadniczo pałac królewski ‘7

t r e  q u ’il y  a des ind ices p ositifs  en  fa v e u r  de l ’ex is ten ce  h is to riq u e  d ’une 
te lle  fê te  (du N ouvel An). O n ne p e u t p as  to u te fo is  d ire  que  ces ind ices 
so ien t ab so lu m en t p ro b an ts ; il re s te  donc une rée lle  in c e r ti tu d e ”.

75 Por. D. M. M i c h e  1, S tu d ie n  z u  d e n  sog ena nn ten  T h ro n b es te ig u n g s ­
psa lm en ,  V T 6(1956) 40—68. Dziś a k ty w n y  sens fo rm u ły  p rz y jm u je  m. in. 
E. L i p i ń s k i ,  La ro y au té  de Y a h v é  dans  la poésie e t  le culte  de l’A n c ie n  
Israël,  B ru x e lle s  2 1968, 432—451; t e n ż e ,  Psaum es,  w : DB S u p p l IX , kol. 
32—34. F o rm u la  ta  m ia łab y  sw oje  S i t z  im  L e b e n  w  ce le b ra c ji zw ycięstw a, 
k ied y  to  A rk a  p o w raca ła  do Ś w ią ty n i, a  try u m fu ją c y  Ja h w e  n a  w zór k ró la  
zw ycięsk iego  by ł p ro k lam o w an y  k ró lem . P rzy n ies io n a  z Szilo, zadom ow iła  
się w  Jerozo lim ie  w  li tu rg ii Ś w ię ta  N am iotów , gdzie od te j p o ry  ce le b ro w a­
no  in tro n iz a c ję  Jahw e.

76 O. E i s s f e l d t ,  J a h w e  als König,  ZAW  46(1928) 81— 10.5; O. K e e l ,  
T h ro n b es te igu ng s fes t ,  kol. 1748.

77 P or. W. G e s e n i u s ,  E. R o b i n s o  n,. F.  B r o w n ,  A  H eb rew  and  
.English L e x ic o n  of th e  Old T es ta m en t ,  O x fo rd  1972, 228.
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i że mieści ona w sobie tron  Jahw e —  Arkę. Toteż w tym  kierunku 
idą dalsze próby precyzacji tego święta na Syjonie.

H. J. K ra u s 78 bierze za punkt wyjścia Ps 132, k tó ry  łączy 
w jedno w ybranie przez Jahw e Syjonu na swe mieszkanie i Dawi­
da na swego pomazańca. Jest znamienne, że słowa Ps 132, 8— 10 
zostały praw ie dosłownie zacytowane w 2 K rn  6, 41—42 i włożone 
w m odlitwę dedykacyjną Salomona. Jest dalej godne uwagi, że hi­
storia dedykacji Św iątyni zarówno w 1 K ri 8, jak i 2 K rn  6 mówi
0 wprowadzeniu Arki do sanktuarium , co też należy założyć w Ps 
132, 8: „W yrusz, o Jahw e, na miejsce Twego odpoczynku, Ty
1 Twoja A rka pełna m ocy”. Miejsca te ukazują jasno Sitz  im  Leben  
Ps 132. Już  H. Gunkel ' m yślał o corocznie obchodzonym święcie 
dedykacji Ś w ią ty n i79. Ale tem atem  naszego psalm u nie jest poświę­
cenie Św iątyni, lecz podwójne w ybranie Jerozolim y i Dawida. Cał­
kiem  świadomie położono tu  nacisk na wprowadzenie A rki na Sy­
jon, a więc w ydarzenie z czasów Dawida, co zgodnie z form ułą 
wyrażoną w w. 13 oznaczało „Jahw e w ybrał Syjon”. Ale obok tego 
z równym  naciskiem przypom ina się obietnice uczynione Dawidowi: 
„Jahw e przysiągł Dawidowi trw ałą  obietnicę, od której nie odstąpi: 
potomstwo z ciebie zrodzone posadzę na twoim tronie” (w. 11). 
Ten podwójny tem at otrzym ał też w teologii deuteronom istycznej 
swoje zwięzłe sform ułowanie : „Albowiem w ybrałem  Jerozolimę, 
aby tam  było moje imię, i w ybrałem  Dawida, aby był nad moim 
ludem, Izraelem ” m.

K raus chyba nie bez racji uważa, że ten  podwójny tem at to 
nie tylko abstrakcyjny  teologumenon, ale k ry je  się za nim  jakiś 
konkretny ak t kultow y, dla którego odtworzenia trzeba sięgnąć do 
1 Księgi Sam uela, rozdziały 6 i 7. Uroczyste procesyjne przeniesie­
nie przez Dawida Arki. na Syjon oznaczało uświęcenie Jerozolim y. 
Ten fundam entalny dla sanktuarium  Syjonu ak t Dawida m usiał 
pozostawić jakiś ślad w kulcie tu  sprawowanym. K raus uważa, że 
ak t ten  był regularnie co roku pow tarzany: pod przewodnictwem  
króla z dynastii Dawidowej, a więc całkiem  jak za czasów Dawida, 
A rka jest wprow adzana na Syjon. Ceremonia ta ma charak ter pań­
stwowej dem onstracji. Sanktuarium  ligi pokoleń teraz jest osadzone 
na Syjonie, Jerozolim a jeśt sanktuarium  całego Izraela. Z 1 K ri 8, 2 
można wnosić, że uroczystość była celebrowana w pierwszym  
dniu Św ięta Namiotów. - Ceremonia uzm ysławiała wszystkim  fun­
dam entalny związek państwowego sanktuarium  z królem . Ale na 
całym  starożytnym  Wschodzie król potrzebował polecenia czy przy­

78 H. J. K r a  u s, Die K ö n ig sh er rsc h a f t  G ottes  im  A l t e n  T es tam en t ,  
T ü b in g en  1951; t e n ż e ,  G ottesd ien s t  in  Israel, M ü n c h e n 2 1962, 215—220 
( ty tu ł ro zd z ia łu : Das kön ig l iche  Z ionfest);  t e n ż e :  P salm en ,  N e u k irc h e n 4 
1972, 869—883 ( ty tu ł e k sk u rsu : K ö n ig tu m  u n d  K u l tu s  in  J e ru s a le m ).

79 H. G u n k e l ,  J.  B e g r i c h ,  E in le i tu ng  in  die Psa lm en ,  142.
80 1 K rl 8, 18; рот. też  1 K ri 11, 13. 32.
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najm niej aprobaty bóstw a dla erekcji nowego sanktuarium . I d la­
tego w Izraelu mogło się rodzić pytanie: kto upoważnił Dawida do 
tak  zasadniczej spraw y jak  erekcja sanktuarium  w Jerozolimie? 
Odpowiedź dawało opowiadanie 2 Sm 7 : to Bóg w ybrał Dawida 
i ustanow ił księciem (nâgîd) ludu wybranego. Odpowiedź ta była 
przytaczana podczas obchodów święta przez proroków kultow ych 
z ciągłą jego aktualizacją. To tłum aczy bogate naw arstw ienie w y­
powiedzi w  2 Sm 7 81 i 'p e w n e  jej odm iany w Ps 132 czy Ps 89. 
Tak to w kulcie i obchodzie jednego święta zrosły się ze sobą roz­
działy 6 i 7 Księgi Samuela, rozdziały, k tóre pierw otnie wywodziły 
się z różnych tradycji. Zaś Ps 132 można uznać za ich poetycki, 
kultow y s k ró t82. Tak ukazują się zasadnicze w ątki święta, które 
K raus nazywa K r ó l e w s k i m  Ś w i ę t e m  S y j o n u 83.

Święto takie przyjm uje również G. von R a d 84 i uważa, że 
celebrowano w tedy zarówno założenie sanktuarium , jak i początki 
monarchii. Jahw e w ybrał Syjon na swe mieszkanie, ale Syjon stał 
się siedzibą Jego pomazańca. Tron Jahw e i tron  Dawida są nie do 
rozdzielenia, a naw et czymś jednym , gdy się pomyśli o Ps 110, 1 85.

A rtu r W eiser odtw arza rysy  wielkiego świętą izraelskiego, 
wychodząc z psalmów teofanijnych M. Choć są to psalm y różne ga­
tunkowo, to zaw ierają fragm enty  o bardzo ustalonej formie, w yraź­
nie odcinające się od kontekstów, a w yróżniające się żywością ko­
lorystyki, potęgą wyrazu, świeżością przeżycia i bogatym  zabarw ie­
niem  mitologicznym (s. 514). Od strony historii tradycji ujęcia te 
sprowadzają się do teofanii synajskiej jako swego prawzoru. W y­
jaśnieniem  tego zjawiska jest fakt, że teofania była wciąż na nowo 
przeżywanym  w ydarzeniem  w trakcie celebracji liturgicznej 
Ś w i ę t a  „ P r z y m i e r z a  J a h w e ” na Syjonie, dla którego 
opisy Pięcioksięgu stanow iły Festperikopen. W prawdzie nie zacho­

81 L. R o s t ,  S in a jb u n d  u n d  D av id sbu nd ,  T hL Z  72(1947) 130— 134; 
J . Ł a c h ,  M es ja ń sk ie  p ro ro c tw o  N a tana  (2 S m  7), R T K  13(1966) z. 1, 49— 
69; t e n ż e ,  K sięg i Sam ue la ,  P o zn ań -W arszaw a  1973, 367—378; t e n ż e ,  
Dzieło deu te ro n o m is ty c zn e ,  w : W ST, P o zn ań -W arszaw a  1973, 293—302.

82 P o r. E. L i p i ń s k i ,  Les Psaum es,  kol. 99; R. d e  V a u x ,  Jéru sa lem  
et les Prophètes ,  482.

83 H. J. K r a u s ,  P salm en ,  882.
84 G. v o n  R a d ,  Theolog ie  des A l t e n  T es ta m en ts ,  M ü n c h e n 6· 1969, 

t. 1, 59.
85 T a u n ia  w y s tęp u je  z c a łą  w y raz is to śc ią  u  K ro n ik a rz a : „P o iché  secon- 

do i l  C ro n is ta  il regno  d i Ja h w e h  è n e lle  m a n i dei d isced en ti di D avid , 
D av id  re g n a n d o  so p ra  Is ra e le  re g n a  su l «regno  di Jah w eh »  (1 C ron. 28, 5) 
e S alom one no n  siede a lla  d e s tra  di Dio, m a  a d d ir i t tu ra  su l « trono  di J a h ­
w eh» (1 C ron. 29, 23, cfr. 2 C ron . 9, 8)” — P. L. R a n d e  l l i n i ,  II L ibro  
delle  Cronache,  T o rino -R om a 1966, 42n.

86 S ą to  n a s tę p u ją c e  p sa lm y : 18, 50, 68, 77, 97. A. W e i s e r ,  Z u r Frage  
nach  d en  B e z ieh u n g e n  der P sa lm en  z u m  K u lt :  Die D arste llung  der T h é ­
ophanie  in  d en  P sa lm e n  u n d  im  F e s tku l t ,  w : A . B er tho le t  F estsch ij t ,  
T ü b in g en  1950, 513— 531.



wał się żaden praw dziw y ry tua ł tego święta, ale należy to tłumaczyć 
faktem , że ów ry tua ł był przekazyw any przez kapłanów  na sposób 
ustnej tradycji. Q um ranska liturgia Św ięta Przym ierza każe przy­
puszczać, że i w liturgii św iątynnej występow ały te same lub po­
dobne elem enty, do których aluzje można dostrzec w Ps 78, 105, 
106, P w t 32, Ezd 9, 6n, Ne 9. Najlepszą ilustracją tego św iętą  zdaje 
się być Ps 50, k tó ry  wyraźnie mówi o świętowaniu i przym ierzu: 
„Zgromadźcie mi moich um iłowanych, którzy zawarli ze mną przy­
m ierze przez ofiarę” (w. 5). Dalej następują wzm ianki o przybyciu 
Jahw e na górę Syjon (w. 2— 3), o sądzie Jahw e nad jego ludem  
(w. 4), o proklam acji Jego woli i ogłoszeniu Jego Im ienia (w. 7). 
W spólnota zaś ze swej strony składa wyznanie, że będzie w ierna 
przym ierzu i jego nakazom (w. 16). Są wreszcie ' aluzje do oddzie­
lenia „w iernych” od „grzeszników” , (w. 5.. 16) przez wykonanie 
sądu nad jednym i i drugim i (w. 22nn).

Za istnieniem  święta przym ierza przem awia P w t 33, gdzie 
prośba o udzielenie Izraelowi, tzn. Dw unastu Pokoleniom, błogo­
sław ieństw a w ystępuje w ram ach hym nicznych z aluzjam i do ce­
lebracji święta (w. 5) i 'wątkam i teofanijnym i (w. 2. 26). Podobnie 
Ps 80, 2—3 wylicza pewne pokolenia spośród Dw unastu, przed 
którym i Jahw e m a się objawić. Tak samo w Ps 68, 25nn, 35nn teo­
fania następuje w  ram ach święta kultowego związku pokoleń. Także 
Pieśń Debory, do której Ps 68 czyni wiele nawiązań, zakłada ram y 
kultow ej tradycji święta przym ierza (w. 2—5. 31) z w ątkam i teo­
fanijnym i (w. 4n). Święto przym ierza odegrało w ogóle wielką rolę 
w zachowaniu wczesnych tradycji Izraela. Psalm y związane z tą 
celebracją przechowały wiernie najpierw otniejsze w ątki religii jah- 
wistycznej: trzęsienie ziemi, ogień, dym, sztorm, błyskawica i grzmot 
są zjawiskam i towarzyszącymi boskiej epifanii w niebieskim blasku 
kabód. Bóg jednak zostaje przy tym  wszystkim  dla wzroku niedo­
stępny, zakryty  „w ciemności chm ur” i objawiony w słowie, do­
kładnie jak w teofanii na Synaju, gdzie zstąpił w chm urze i objawił 
ludowi swoją istotę i swoją wolę 87.

K ult „święta Jahw e” polegał zasadniczo na „świętej akcji”. 
Był to zasadniczo jakiś kultow y dram at, w trakcie którego uobec­
niano główne w ydarzenia historii zbawienia. Działanie Boga i słowo 
Boga (actio Del) wybijało się zdecydowanie w tej liturgii na p ierw ­
sze' miejsce, podczas gdy słowa wypowiadane przez zgromadzenie 
W dziękczynieniu i pochwale m ają charakter odpowiedzi (reactio) 
na Boże działanie zbawcze. W celebracji święta przym ierza doko­
nywało się nieustannie odnawiane spotkanie. Boga z narodem, a jego 
celem było odnowienie przym ierza synajskiego i sprowadzenie zba­
wienia, które ono obiecywało. Zasięg tego święta, tw ierdzi A. Wei-
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ser, jest o wiele szerszy w Izraelu, niż sądzimy, a jego ry tua ł tłu ­
maczy powstanie wielu psalm ów S8.

Przeciw  wywodom W eisera można podnieść pewne zarzuty, jak 
np. dlaczego S ta ry  Testam ent nie przekazał nam  ry tua łu  tego świę­
ta, kiedy takie święto zadomowiło się w praktyce izraelskiej, czy 
teofania rzeczywiście m iała miejsce w kulcie tego św ię ta?89 Ale 
trzeba W eiserowi przyznać, że święto przym ierza ujm uje najbar­
dziej zasadniczy i oryginalny rys religii Izraela 90. Już W. Eichrodt 
zauważył pierwszorzędność tej idei w religii Izraela, nazywając 
przym ierze „streszczeniem działań Boga w historii Izraela” 91. Rów­
nież A lbright wyznał, że po latach refleksji nad religią Starego 
Testam entu widzi jeszcze głębiej walor p rzym ierza92. Z ksiąg h i­
storycznych ST w ynika dość jasno, że przym ierze było odnawiane. 
G. von Rad jest zdania, że Księga Powtórzonego Praw a jest w swo­
ich zasadniczych częściach odbiciem takiego , święta: rozdz. 1— 11 —· 
historia; 12, 1—26, 15 — obustronne zobowiązania; 26, 16— 19 — 
błogosławieństwa i 27— 29 — przekleństwa. Ten sam zresztą sche­
m at widać w budowie przym ierza synajskiego: Wj 19, 4— —  hi­
storia; 20, 1— 23, 19 — zobowiązania; 23, 20—33, — obietnice 
i groźby. Zakończenie tego przym ierza w Wj 24, 1— 11 to nic innego 
jak odzwierciedlenie ceremonii odnowy przymierza, w Sychem (por. 
P w t 27 i Joz 8, 30—35). Jest całkiem naturalne, że kiedy Jerozolim a 
stała się sanktuarium  związku Dw unastu Pokoleń, tu ta j została 
przeniesiona celebracja p rzym ierza93. O tym  święcie A. Gelin po­
wiedział: „Być może każdego roku Izrael obchodził święto przy­
mierza, albo prościej: każde ważniejsze święto izraelskie posiadało 
taki charak ter” 94. Główna teza rozpraw y Deisslera Das lobpreisen­
de Gottesvolk in den Psalmen  iest taka, że wysławianie Izraela 
w Psalm ach było kierowane do Bund.esgott, do Boga Przym ierza 9h 

W celebracji święta przym ierza skupiają się jak w soczewce 
wszystkie zasadnicze tem aty  religijne żywotne na Syjonie, a to

88 A. W e i s e r ,  Die Psa lm en ,  G ö ttin g e n 7 1966, 11—68.
89 P o g lądy  A. W eisera  zdecydow an ie  od rzuca  H. W i ’t с z у к, T eo fan ia  

w  Psalmach,  K rak ó w  1985, 58—69.
90 Por. M. W e i n f e l d ,  berit, w : T W A T  I, kol. 781— 808.
91 W. E i c h r o d t ,  T heo logy  of the  Old T e s ta m en t ,  t. 1„ L ondon  1961,14.
92 „Szczególnie dz ięk i b ad an io m  G. E. M en d en h a lla  i m oim  w łasn y m

późn ie jszym  p raco m  (w yn ik i ich  n ie  zo sta ły  w  całości opub likow ane), d o ­
s trzeg am , że P rzy m ie rze  je s t rzeczyw iśc ie  ta k  s ta ro ży tn e , ja k  sądziłem , 
a  po n ad to  zaciąży ło  w  znaczn ie  w iększym  s to p n iu  na  życiu  re lig ijn y m  i p o ­
lity czn y m  Iz ra e la ” — W. F. A l b r i g h t ,  Od e p o k i  k a m ie n n e j  do chrześc i­
jańs tw a ,  W arszaw a 1967, 10 (w stęp  do w y d an ia  z 1956 r.).

93 G. v o n  R a d ,  Das fo rm g esch ich t l iche  P ro b le m  des H exa teu ch ,
M ü nchen  3 1965, 9—86.

94 A. G e 1 i n, T h e  P sa lm s arę our Prayers ,  C ollegev ille , M inn., 41. 
Z d an ie  to d w u k ro tn ie  cy tu je  L. S a b o u r i n ,  Psalms,  132 i 404.

95 A. D e i s s 1 e r, Das lobpreisende G o t te svo lk  in  d e n  P sa lm en ,
w : K. R a h n e r  Festschrif t ,  F re ib u rg  1961, 17—49.



JE R O Z O L IM S K IE  Ś R O D O W IS K O  P S A Ł T E R Z A 37

królestwo Jahw e i m onarchia izraelska, obecność Boga i Arka, w y­
branie Jerozolim y i w ybranie dynastii Dawidowej. Z dzisiejszych 
studiów porównawczych wiadomo, że Izrael znał procedurę i form ę 
hetyckich trak tatów  wasalskich z XIV i X III w. przed Chr. i że 
z upływem  czasu coraz bardziej przysw ajano sobie ową form ę dla 
w yrażenia jedynej relacji między Jahw e i Izraelem. Najpełniejszym  
w yrazem  tego ujęcia na gruncie Izraela jest deuteronomiczne „przy­
m ierze m oabskie” (Pwt 29—32)e6. Z tej koncepcji przym ierza pły­
nęła godność królewska Jahw e. Albowiem to król — zawsze ten 
mocniejszy — wychodził z propozycją przym ierza. Nie potrzeba więc 
■wpływów kananejskich dla idei Jahw e-K róla, gdyż pojaw iła się 
ona równocześnie z przym ierzem , a więc w zaraniu Izraela 97. U He­
tytów  dokum ent przym ierza przechowywano u stóp bóstwa. Skoro 
A rka jest „podnóżkiem Jahw e”, to całkiem naturalne, że w  niej znaj­
dują się tablice przym ierza i że ona odgrywa pierwszorzędną rolę 
w  celebracji przym ierza na Syjonie.

W prowadzenie m onarchii w  Izraelu napotkało na ostre sprze­
ciwy ze strony tradycyjnych jahwistów, stojących na stanowisku, że 
sam .Jahwe jest królem  Izraela (1 Sm 8, 7). Ale sprzeczność tę 
przezwyciężono w Jerozolim ie właśnie poprzez przym ierze: tu  Bóg 
zawarł przym ierze z Dawidem i jego potomstwem. Nie · jest to nic 
innego jak adaptacja przym ierza synajskiego do nowych okolicz­
ności. Pierw sze czyniło z Izraela lud poddany Jahw e, teraz król, 
k tó ry  się nazywa nägld (2 Sm 7, 8), a więc przełożony tego ludu, 
staje się wasalem  Jahw e 9S. Na tej drodze m onarchia staje się darem  
Jahw e, a królestw o Jahw e i królestwo dynastii Dawidowej stają 
się niem al identyczne.

W celebracji przym ierza odżywa przeszłość Izraela, historia je­
go doświadczeń z Jahw e, podobnie jak w prologach historycznych 
hetyckich trak tatów  ". Dlatego w psalmach tak  bogato jest rep re ­
zentowana historia Izraela. Ale jest to historia, k tó ra  zachowuje 
swój pełny w ym iar i teraz, gdyż przym ierze trw a i daje^ zbawienie, 
a zarazem  prowadzi w przyszłość, ku erze nowego przym ierza, zapo­
wiadanego przez proroków. Nie jest bez znaczenia, że tę wizję no­
wego przym ierza ukazali Izraelowi prorocy tak związani z Jerozoli­
mą jak Jerem iasz i Ezechiel! W kulcie przym ierza m ają swoje 
miejsce instrukcje praw ne i napom nienia prorockie nawołujące do 
wierności wobec P ra w a 100. W święcie przym ierza Jahw e Zastępów

90 P or. A. C h o l e w i ń s k i ,  P rzy m ie r ze  w  Moabie,  R BL 37(1984) 380— 
386; D. M c  C a r t h y ,  T re a ty  and  C ovenan t,  R om e 2 1978.

97 Por. M. W e i n  f e 1 d, b erlt,  kol. 805.
96 R. d e  V a u x ,  Jé ru sa lem  e t  les prophètes ,  488.
99 P or. L. S a b  o u r  i n, Psalms, 130; C. W e s t e r m a n n ,  Das L o ben  

G ottes  in  d en  P sa lm en ,  G ö ttin g e n 3 1963.
109 E. L i p i ń s k i ,  Pso,umes,  kol. 113nn, w iąże  z obchodam i św ię ta  N o­

w ego  R oku  g ru p ę  p sa lm ów , k tó re  o k re ś la  jak o  „ réq u is ito ire s  su r  la  ru p tu re  
de l ’a ll ia n c e ”, a  są to  p sa lm y  50, 78, 81 i '95.



budzący grozę jest przeżyw any przez Izraela jako bliski i obecny 
wśród swojego ludu. I dlatego całkiem spokojnie można się zgodzić 
z konkluzją P. D rijversa:. „To jedno można w każdym  razie zdecy­
dowanie powiedzieć, że z przeżycia przym ierza wraz ze związanym  
z nim napięciem między świętością Boga i bliskością Boga narodziły 
się psalm y Starego Testam entu. Opiewają one bogactwo i nędzę 
człowieka, którego Bóg zaszczycił swoją w spólnotą” 101.

/

Zakończenie

Można mieć różne zastrzeżenia co do pewnych przerysowań 
w pływ u ku ltu  jerozolimskiego środowiska świątynnego na pow sta­
n ie /ro zw ó j i krystalizację Psałterza. Ale też trzeba się wystrzegać 
zbyt łatwego · przenoszenia w tam tą sytuację norm  i zwyczajów 
obowiązujących dzisiaj, w chrześcijaństwie, w kulturze Zachodu. 
Dla przykładu E. Beaucam p zauważa, zresztą słusznie, że nie 
wszystko, co śpiewa się w Lourdes, zostało dla Lourdes napisane 102.

Jednak  ani Lourdes, ani żaden inny ośrodek relig ijny współ­
czesnego chrześcijaństw a nie może wchodzić w  porównanie z Jerozo­
limą, gdy chodzi o jej rolę w religii jahw istycznej. Od Dawida był 
to najw ażniejszy, a' z czasem jedyny dla całego Izraela ośrodek 
kultu . Ale tym' sam ym  była Jerozolim a najw iększym, a z biegiem 
czasu jedynym  praw dziw ym  ośrodkiem literackim  i teologicznym. 
Było to też jedyne w swoim rodzaju archiw um  dla wszystkich tra ­
dycji D w unastu Pokoleń. Dla Psałterza ma to ogromne znaczenie. 
Wszak tu  od czasów Dawida działają nieprzerw anie przez pokole­
nia lewiccy śpiewacy, zawodowo zainteresow ani w tworzeniu i prze­
kazywaniu kolekcji śpiewów religijnych. Obok nich działają tu  p ro­
rocy kultowi, k tórzy wnoszą do m odlitw y i śpiewów wielkie treści 
dogmatyczne i m oralne. Z upływ em  czasu w cieniu Św iątyni w y­
rasta  nowa kategoria ludzi — m ędrcy. To oni byli głównie zbiera­
czami przekazanego przez pokolenia dziedzictwa, w tym  również 
liturgicznego. M ędrcy retuszowali stare utwory, dokładali do istn ie­
jących kolekcji poezje mądrościowe powstałe w ich środowisku. 
Dzięki nim  księga śpiewów św iątynnych stała się też księgą do 
m edytacji i pouczenia 103. I oni nadali Psałterzow i jego definityw ną 
formę.

Czy mógł jakiś psalm  powstać poza Św iątynią? Oczywiście 
mógł. Ale jeżeli przetrw ał do naszych czasów, to tylko dzięki tem u, 
że wcześniej czy później trafił do Jerozolim y i został włączony do 
tu tejszej kolekcji. W ten to sposób wszystkie psalm y m ają coś do 
zawdzięczenia Jerozolimie: albo tu  się narodziły, albo tu  dojrzewały
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101 P. D r  i j V e r  s, O ber die P sa lm en . E ine  E in fü h ru n g  in  G eist u n d  
G ehalt  des Psalters,  F re ib u rg -B a se l-W ie n 2 1962, 229.

102 E. B e a u  c a  m  p, Le Psautier ,  DB S u p p l IX , kol. 148.
Ch. H  a u  r  e t, N otre  Psautier,  P a ris  1964, 142.
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w prom ieniach Jerozolimy. A Jerozolim a to jeden z wielkich pa­
radoksów historii zbawienia 104: założona przez pogan jakieś 5000 lat 
tem u i nazwana ku czci boga kananejskiego Szalema, została za 
Dawida włączona w historię narodu wybranego i znalazła się bardzo 
szybko w sam ym  centrum  tej historii. Sama też urosła do rangi 
wielkiego tem atu  teologicznego, na wzór Izraela, Przym ierza, Św ią­
tyni, podległego ciągłemu rozwojowi, w  k tórym  ostatnie słowo jak ­
że znamienne dorzuci Jan  Apokaliptyk, śniąc wizję nowej Jerozoli­
m y n ieb iesk ie j105. Psałterz był świadkiem  tego rozwoju teologiczne­
go i jest w dużej mierze, jego produktem . Dlatego znajomość Je ro ­
zolimy jest bardzo pomocna, wręcz konieczna do właściwego odczy­
tania Psałterza.

LE MILIEU HIÉROSOLYM ITAIN DU PSAUTIER

Il n ’y a pas de d o u te  a u jo u rd ’h u i que  le p rocessus de la  fo rm a tio n  du  P sa u ­
t i e r  d u ra i t  p lu s ie u rs  siècles e t son d e rn ie r s tad e  n ’a  p as s ’e s t accom pli 
q u ’a v a n t l ’a ch èv em en t de la  S ep tan te . M alg ré ' l ’op in ion  tra d it io n n e lle  a t t r i ­
b u a n t le  P sa u tie r  à  D avid  com m e a u te u r , nous devons co n sid é re r les p sa u ­
m es com m e com posit ions '  an o n y m es p ro v e n a n t des a u te u rs  d if fé re n ts  et 
n o m b reu x . En cause de cela notre- in te rp ré ta tio n  des p saum es e s t trè s  d if f i­
cile: nous ne  connaissons n i l ’époque, n i les c irconstances de com position , n i 
la  s itu a tio n  concrè te  v isée p a r  ch aq u e  poèm e, n i les p e rsonnages q u i les ont 
com posés. N éanm oins p re sq u e  to u s  ces p erso n n ag es, ta n t  d iv e rs  q u a n t’au x  
q u a lité s  n a tu re lle s , sp ir itu e lle s  e t l i t té ra ire s , a p p a r t ie n n e n t à  u n e  m êm e a m ­
b ian ce  fo rm ée p a r  le san c tu a ire  de Jé ru sa lem .

Jé ru sa le m , q u i e s t e n tré e  dans l ’h é rita g e  d ’Is ra ë l sous D avid , c o n s titu ­
a i t  to u t n a tu re lle m e n t l ’espace  d ’une  c o n fro n ta tio n  trè s  .fo r te  e n tre  la jeu n e  
re lig io n  y a h v is te  e t la  v ie ille  re lig io n  can an éen n e . L a  tr a n s la t io n  de l ’a rch e  
d ’a llian ce  p a r  le ro i D av id  a  e ffec tu é  l ’im p o rta tio n  à Jé ru sa le m  des t r a ­
d itions a n tiq u e s  de Shilo , de l ’E xode e t  d u  S ina ï. D o ré n a v a n t la  p ré sen ce  
de Y ahvé S eb ao t a u  S ion  fo rm a it le  dogm e fo n d a m e n ta l de to u te  la  vie 
re lig ie u se  d an s ce s a n c tu a ire  n a tio n a l d ’Is ra ë l à tr a v e rs  les siècles. M ais 
le  S ion  é ta i t  au ss i le siège de D av id  e t de ses descenden ts , avec  q u i D ieu 
a v a it scellé une  a llian ce  é te rn e lle . A u T em ple  de S ion  Is ra ë l lo u a it Y ahvé 
com m e son ro i e t ici im p lo ra it le s a lu t p o u r le  ro i d av id iq u e , l ’o in t de 
Y ahvé e t l ie u te n a n t de D ieu. A  S ion  I s ra ë l v iv a it  le p lu s fo r te m e n t sa 
p ro p re  é lec tio n , l ’é lec tio n  de la  d y n astie  d av id iq u e  e t l ’é lec tio n  de Jé ru sa le m  
p o u r la  d em eu re  de D ieu. T ou tes ces idées c ré a ie n t u n  c lim a t u n iq u e  de 
l ’in tim ité , de la  confiance , d ’une  sécu rité  com plète . Ces idées se tro u v a ie n t 
au  cen tre  de ch aq u e  cé léb rité , de ch aq u e  p è le r in ag e  a u  Sion.

Les tém o ignages de la  tr a d it io n  q u i lie n t les p sau m es d e te rm in es  au x  
c irco n stan ces cu ltu e lle s  concrè tes e t les a llu s io n s  trè s  n o m b reu ses  d an s  les 
te x te s  des p sau m es a u  T em ple  e t  a u x  ac te s  d iv e rs  d u  cu lte  p e rm e tte n t de 
p en se r que  la  m a je u r ité  ab so lue  des p sau m es n a q u it d an s ce c lim a t r e l i ­
g ieux  e t li tu rg iq u e  du  T em ple. L es p sau m es sa n t ch an té s  a u  T em ple  p a r  les 
m in is tre s  d u  cu lte  a u  cou rs de la  li tu rg ie , m ais  au ss i ils se rv e n t com m e 
p r iè re s  p o u r ch aq u e  p è le r in . L es c h a n tre s  lév ite s  d u  T em ple so n t in te re sé s

104 A. G e 1 i n, Jéru sa le m  dans le d esse in  de Dieu,  356.
юз p or M _ J  o i n -L  a  m  b e r  t, P. G r e l o t ,  Jerozolim a,  w : S ło w n ik  

Teologii B ib l i jne j ,  red . X. L é o n - D u f o u r ,  P o zn ań -W arszaw a  1973, 338— 
344.
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n o n  seu lem en t à la  com position  des n o u v e a u x  p sau m es m a is  a u ss i à la  
fo rm a tio n  des co llec tions des p saum es. L es p ro p h è te s  cu ltu e ls  e t su r to u t 
les·, sages in tro d u ise n t d an s les p sau m es les g ra n d s  th èm es dog m atiq u es e t 
é tiq u es  de la  re lig io n  is ra é lite . A insi le  P sa u tie r  d ev en a it le liv re  de la  
p r iè re  e t de la  m éd ita tio n , m ais su r to u t il d ev en a it le liv re  o ffic ie l de la 
litu rg ie  du  T em ple  de Jé ru sa lem .


